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Wybuch rewolucji w Hiszpanii!
Wszelki kontakt z zagranica zerwany

Paryż, 18. 7. (PAT). ,Le Petit Journal" donosi z Madrytu, że według otrzymanych 
nad ranem wiadomości w Madrycie i kilku innych miastach mybuchł ruch kontrrewolu­
cyjny Rząd ogłasza, iż panuje nad sytuacją. Wojsko i oddziały gwardji cywilnej zostały 
wierne rządowi i zdołały stłumić ruch powstańców.

Korespondent pod kontrolą cenzora
Londyn. 18. 7. (PAT). W edług otrzyma­

nych tu wtedomeńfti kom unikacja telefonicz­
na Hrszpanji z zagranicą została wstrzymana 
wczoraj o godz. 21. Korespondent „Daily 
E xpress“ zdoła! zakomunikować swojemu pi­
smu. co następuje: Jestem w centrali teleio 
niemej, obok innie stoi cenzor (!). Donoszę 
urzędowo (i). że rząd panuje nad położeniem  
w całym kraju i że przedsięwzięto wszelkie 
środki dla obrony ustroju republikańskiego.

OG-

„Hepubiika w niebezpieczeństwie"
Madryt, 18. 7, (PAT.) Dzienniki lewicowe 

ukazały się z wielkiemi białemi plamami, ufi 
cjalny organ partji socjalistycznej „Pi Snńa- 
Iista“ zamieszcza na pierwszej stronie alar­
mujący ait.ykuł, wzywający świat, pracy do 
czujności i spokoju, zape-wniając rząl o cał- 
kowitem poparciu klasy robotniczej. Pismo 
daje do zrozumienia, że „Republika znajduje 
się w niebezpieczeństwie'*.

 00®00--------

Rozruchy w Marokko hiszpanskiem
P an ż. 18. 7. (PAT*. Według niesprawdzonych dotychczas pogłosek, w południowe*  

Marokko hiszpańskim  wybuchły rozruchy. Potwierdzenia tej pogłoski niema.
 oo---------

Rey pod Cuenca doczło do krwawych zabu­
rzeń. W Baruelonie panuje wbrew pogłoskom 
całkowity spokój.

Monarchistyczny zamach stanu?
Paryż, 18. 7. (PAT). Z TAngcru donotzą: 

Ubiegłej nocy w hiszpanskiem porcie Lara- 
che wybuchły poważne rozruchy. Doszło do 
starcia miedzy wojskiem hiszpanskiem a lud 
nością cywilną hiszpańską. Podróżnych, któ­
rzy jechali z Taugcru do Marokka francuskie­
go nie przepuszczono prze? Marokko hiszpań 
skie, a mianowicie przez Arzila Larache i El 
Ksar el-Kehir. Według pogłosek w Merokku 
hiszpanskiem czynniki wojskowe usiłują do­
konać monarchistycznego zamachn stanu.

*  * *
Madryt. 18. 7. (PArj ). W Quintanar del

Rząd wysyła wojsko do Marokka
Paryż, 18. 7. (PAT.) Havas dnnn-.j z Gi­

braltaru. że dwa transporty wojsk hiszpań­
skich otrzymały rozkaz udania się z Ceuty do 
Alceńcae, gdzie dołątzą się do nich tam tej­
sze oddziały piechoty, poc-zem wszystkie trans 
porty wyruszą do Marokka.

Wedle doniesień z wiarygodnego źródła, 
w pobliżu miejscowości Zocco Jemis A niera 
w Marokku hiszpańskiem, odbyły się poważne 
wałki.

na przeciw Iziałanie robotników. Wedle dotych 
czasowych doniesień padło podczas walk 
16 zabitych i bardzo wielu rannych. Wszelka 
komunikacja jest przerwana. Wojska powstań 

Cze panują na sytuacją w Maroku hiszpań 
skiem.

Rekolekcja dla Kapłanów w Bieczu.
W k la sz to rze  0 0 .  Reform atów w  Bieczu  

ad Jasło odbędą się

Rekolekcje dla Kapłanów
od 10 do 14 sierpnia b. r.

Poozątek rekolekoji 10 sierpnia o godz. 7 wieczorem
Zgłoszenia nadsyłać należy do Przełożonego kla­

sztoru 00. Reformatów w Bieczu.

Sukces Japonji na konferencji w M o n f r e u x
MonłreuT, 18. 7. (PAT.) Wszystkie postu­

laty delegacji japońskiej na konferencji w 
Montreux zostały uwgziędnicne. Japonja zgło­
siła zastrzeżenie w sprawie powoływania się 
przy przekraczaniu cieśnin nietylko na art. IG 
paktu Ligi Narodów, lecz również na pakty 
istniejące w ramach paktu Ligi. Obecnie po­
woływanie się ograniczono wyłącznie do pak­
tów regionalnych, w których Turcja uczestni 
czy.

Pozatpm uwzględniono zastrzeżenia Japo­
nji, udzielając prawa wjazdu na morze Czar 
ne tylko łodziom podwodnym, nowozakuplo- 
nym przez państwa czarnomorskie lub też po­
wracającym z reperacji. Uprzednio łodzie pod­
wodne miały być traktuwane natówni z inne- 
mi okrętami wojennemi. Wreszcie Japonja u- 
zyskała prawo przekroczenia cieśnin dia 
dwóch japońskich okrętów szkolnych

Ponieważ delegacja japońska nie może pod 
pisać proiokuiu, upoważniającego Turcję do 
rem ritaryzacji cieśnin, przed zreierowaniem 
tej sprawy na radzie przybocznej cesarza., Tur­
cja zgodziła się zaczekać na tę aprobatę.

Gzy Włochy przystąpią 
do układów w sprawie cieśnin?

Rzym, 18. 7. (PAT.) Turecki minister spraw 
zagt. Ruszdi Aras oznajmił stałemu delegato­
wi Włoch przy Lidze Narodów Bova Scoppa, 
że układ w sprawie cieśnir. będzie wkrótce za­
warty i że będzie otwarty do przystąpienia dla 
innych zainteresowanych mocarstw. Włoskie 
kola oficjalno oświadczają, że Włochy trak. 
tuja układ z wszclkienn zastrzeżeniami, ponie­
waż nie brały udziału w konferencji w Mon., 
treu*

Zamachu stanu dokonały
wolska stacjonowane w Narokku

Tanger, 18. 7. (TAT.1 Korespondent Pol 
sklej Agencji Telegraficznej donosi; Dziś zra-

sklem dokonały zamachu stanu, obsadzając 
wszystkie Instytucje państwowe. Akcja now

Wojsko tureckie wkroczy w poniedziałek
do zdemilitarjrzowanejj strefy cieśnin.

Stambuł, 18. 7. (PAT.) Wkroczenie wojak tureckich dó zdemilitaryzowanej dotychczas 
strefy cieśnin ma naftąpić w poniedziałek 20 bm. wieczorem, a więo pc podpisaniu ukła­
du w Montreuz. Strefa ta zajmuje wybrzeże po obu stronach cii śnin o szerokość. 19 kim.

Kłopotliwa sytuacja
francuskich udziałowców Żyrardowa

Warszawa, 18. 7. (Telef.). Wskutek powzię-
na wojska stacjonowane w Marokku hiszpań s tańczy eh oddziałów wojskowych napotkała I cia w ubiegłym tygodniu przez Sąd Okr. War-

S . p .  s a n -  O r l i c z - D r e s z e r Ks. Starhemberg
za układem austrlacl o-nlemieckim.

tragicznie zmarły inspektor lotnictwa 
polskiego.

Wiedeń, 18 7. (PAT.) W dniach 15 i 16 hm.
odbyły się w Wiedniu pod przewodnictwem
ks, Starhemberga obrady rady przywódców 
austrjaćkiej Heimwehry. W wyniku obrad sfor 
mułowa/no stanowisko Heimwehry wobec po­
rozumienia. austrjacko-nieinieckiego. Rezolucje 
głoszą m. in. co następuje: Jako pierwszy, naj­
bardziej aktywny ruch bojowy przeciwko tnl- 
szewizmowi, powstały na gruncie Austrji,
Heimwehra austrjacŁa wita porozumienie z
Niemcami, które likwiduje ubolewam? godne 
nienaturalne 1 niezdrowe stosunki. Heinwehra 
spodziewa się. że porozumienie to stwarza mo-

Gzy rząd polski żąda 
ustąpienia prez. Greisera?

W arszawa, 18. 7. (Telef.). Agencja ..Iskra" 
d mosi na podstawie informacyj z kól n.iaro- 
Kajnych. ża pogłoski, które ukazały się ostat­
nio iż rząd polski ma rzekomo żądać ustąpie­
nia prezydenta senatu gdańskiego Greisera 
i  zajmowanego stanow iska, nie odpowiadają  
Drawdzie-

Kuoui tyikn w Drogerji im.św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W ,  U L .  W 1 S L N A  6 .
iPrzez l ip i e c  t a n in  s p r z e d a !  w ó d  
H O loA sklC h p e r lu m  oryginalnych  
i na w agę, pudrów, różu, szczotek, 
gąbek, irchy i w szelkiej galanterji 

toaletow ej.
Prosimy sksrzystsć Warto nawet zapas uczynić.

żliwości ścisłej współpracy tych państw ; grup 
państw europejskich, które zdecydowane są 
zwalczać bolszewizra.

W kołach poinformowanych stanowisko 
Ifeimwefiry uważane jest do pewnego stopnia 
za kapitulację.

Rzeszów, 18. 7. (PAT). W m ajątku ziem­
skim Boguchwała, należącym do Polskiej Aka 
demji Umiejętności; został zlikwidowany 
strajk rolny przez zawarcie umowy zbioro­
wej.

szawski decyzji w sprawie odroczenia procesu 
żyrardowskiego aż do sporządzenia nowego oi- 
lansu i odbycia na jego podstawie walnego 
zgromadzenia akojonarjuszy, wytworzyła się 
dla francuskich udziałowców Żyrardowa sy­
tuacje wysoce kłopotliwa. — Koncern Bous- 
saca bowiem, posiadający swój pakiet więk­
szości akcyj w ilości 90.00u sztuk za gra- 
nicam? pańsiwa będzie musiał przywieźć te 
akcje na walne zebranie i złożyć je w siedzi­
bie spółki. Wykoname tego grozi jednak Fran­
cuzom tern, że na akcje n?łoia areszt dla za­
bezpieczenia swoich pretensyj zarówno po­
krzywdzeni akcjonarjusze polscy jak i skarb 
państwa. Z drugiej zaś strony niezwołanie 
przez Francuzów walnego zebrania i niezło- 
żenie akcyj może spowodować reakcję ze stro 
ny rejestru handlowego i Min. Przemysłu 1 Han­
dlu jako władzy nadzorczej i licytację spółki- 
Ponieważ jednak prace ekspertów nad ułoże­
niem nowego bilansu potrwają około 6 mie­
sięcy, sprawa walnego zebrania stanie się 
aktualna dopiero kolo Nowego Roku.

DwudziestokM etni góral odkrywcą komety
Kraków, 18. 7. Obserwatorjum astronomi 

cznp w Krakowi0 otrzymało wiadomość, że 17 
bm. w obserwatorjum Narodowego Ins.ytutu 
Astronomicznego na górze Lubomir w Beski­
dzie pomocnik obserwatora Władysław Lis od­
krył w północnej części gwiazdozbioru lwa nie­
znaną kometę teleskopową, ósmej wielkości. 
Kometa posiada wyraźne jądro i długi regu­
larny warkocz.

W związku z tą obserwacją wyiechał na 
Lubomir prof. T Banachiewciz. O odkryciu 
powiadomiono centralę astronomiczną w Ko­

penhadze, skąd nadeszła wiadomość, że nieza­
leżnie od Wł. Lisa kometę tę widział kilkr go­
dzin wcześniej w Tokio Japończyk Kaho. Ko­
meta otrzyma prawdopodobnie nazwę Kaho- 
Lisa.

Sensacją tego odkrycia astronomicznego 
je.?{ fakt, żc w Polsce dokonał go dwndzle- 
stokiłkoletni góral, samouk, Władysław Lis. 
Astronomją interesuje się on od lat kilku. Ma­
rzeniem młodego górala-astronoma było odkry­
cie komety co udało się mu 17 b. n .
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Ostre zarządzenia Senatu gdańskiego
nnieroim zamierza sita opanować Gdańsh?

Berlin, 18. 7. (PAT). N iem ieckie biuro 
in form acyjne donosi z G dańska: Senat
gdański na podstawie ustawy o pełnomoc­
nictwach z czerwca 1933 r. w ydał szereg za 
rządzeń w celu utrzymania bezpieczeństwa 
i porządku publicznego. Zmiana odnośnych 
zarządzeń stała się potrzebna (?), gdyż do­
tychczasowa przepisy wobec pozbawionego 
6krupółów postępowania party i opozycyj-j 
nych okazały się niewystarczające (!). N o­
w e  postanowienia przewidują ni. in. drogąj 
zmiany ustawy o stowarzyszeniach, że sto-j 
warzyszenia podlegają rozwiązaniu również 
w  tym wypadku, gdy członkowie zarządu, 
w zględnie inni członkowie stowarzyszenia  
z wiedzą zarządu rozpowszechniają wiado­

mości, m ogące zagrozić interesom W. Mia­
sta. Postanow ienie to stosuje się nietyłko  
do publikowania tego rodzaju wiadomości, 
lecz również do ich dałszegu rozpowszech­
niania czynnikom politycznym.

Postanawia się, że zarządzenia policyjne 
o charakterze politycznym me będą odtąd 
podlegały zatwierdzeniu władz sądowych. 
Postanowienia tc stosuje się do zarządzeń 
policyjnych, dotyczących zgromadzeń, sto- 
waizyszeń i prasy, posiadaczy broni i aresz

tu ochronnego. . k_- ....
Pozatem maksymalny ezas zastosowania 

aresztu ochronnego został przedłużony z 3 ch 
tygodni do 3-ch miesięcy.

Dalej przywraca się Jawny przepis, r.cillc 
którego deputowani nie mają prawa być od. 
powiedzialnymi redaktorami pism. W przeciw­
nym wypadku dane pismo podlega zakazowi. 
Jednocześśnie Senat gdański wydał- zakaz ubo­
ju rytualnego.

—OQO—

Uroczystości pogrzebowe
w Gdyni rozpoczną się o g. 9.

Gdyuia 18 lipca (PAT). Postanowione zo­
stało ostatecznie, że eksporlacja zwłok ppłk. 

*Lotha i kpt. Łagiewskiego nastąpi w ponie­
działek 20 bm. o godzinie 9 rano z sali kon­
ferencyjnej d-twa floty do ram py kolejowej 
Pagedu" na Oksywiu, gdzie będzie oczeki­

w ał specjalny wagon, który zawiezie zwłoki 
lo  W arszawy Po eksportacji zwłok ppłk. 
k o tk a  i kpt Łagiewskiego nastąp ią  uroczystości 
pogrzeb, przeniesienia zwłok gen. Orlicz D rn-i 
szera do starego kościółka na Oksywiu, gdzie 
odpraw ione zostaną egzekw je, poczem nastą­
pi eksportacja na miejsce (wiecznego spoczyn 
ku przy nowym cm entarzu wojskowym.

Trocki zaprzecza wiadomościom
o zawarciu sojus/u z III Międzynarodówką■s >4

Oslo, 18. 7. Ostatnio r ir fm ly  się pogło d  i j Stalina z Trockim. W zw iązku z • uni pogłoska 
o zawarciu porozum ienia miedzy Trockim i mi Trocki opublikow ał oświadczenie, tw ier-
Staliuem  i połączeniu 111 Międzynarodówki 
z IV Międzynarodówką. M. iii. ..Daily Mait“ 
ogłosi! sensacyjny artykuł o pojednaniu się

dząc. że ani on ani jego zwoi mnicy nie za­
w arli z 111 Międzynarodówka żadnego poro­
zum ienia.

Francja godzi sio
na konferencję trzech w Londynie.

Londyn, .18. 7. (P A T ).-Ambasador Francji 
doręczył dziś w Foreign Office przychyli.ą od 
powiedź Francji w spraw ie konferencji trze-h  
mocarstw w- Londynie, która odbędzie się

Nadzór nad robotami publicznemi
W arszawa, 18. 7. (Tel *ł.V M inister opieki 

społecznej podpisał instrukcjo w spraw ie 
nadzoru nad rohotam i publicznemi i zatrud­
nianiem  bezrobotnych. Instrukcja podnosi, 
że ze względu na zaangażow anie kapitałów  
publicznych w robotach publicznych, muszą 
one być prowadzone ze szczególną sum ienno­
ścią i gorliwością, co należy w yjaśnić’ orga­
nizacjom robotniczym. Przy przyjmowaniu 
bezrobotnych należy zwrócić uwagę na to, że 
początkowo |a  oni w stanie wyniszczenia fi­
zycznego. Płace zatem w pierwszym okresie, 
polegające na system ie akordowym muszą 
być dostosow ane do zdolności fizycznych ro­
botników. Inspektorzy pracy m aja czuwać 
nad ścisłem wykonywaniem przepisów ochron 
nych i higjpnic-znych, za Tcmrycn niestosowa-

i zatrudnieniem bezrobotnych
m e będą nakładane rygory karne Im kierow ­
ników robót, uietylko jeśli nimi są osoby pry 
watne, ale t.akżr na urzędników państwowych 
i samorządowych. W reszcie podjęta ma być 
akcja w celu przestrzegania term inowej wy­
płaty robotnikólw.

—  tkl0°oO00— -----
Odznaczenie burmistrza m. Bielska

Warszawa, 18. 7. (PAT.t' Pan, Prezydent 
R. P. nadał burmistrzowi til Bielska p. W ikto­
rowi Przybyłe złoty Krzyż Zasługi za jego 
działalność na polu pracy samorządowej.

Odznaczenie to pozostaje w- związku z nie­
dawną inspekcją preinjora gen, Blawoj-Sklad- 
kowskiego na terenie powiatu bn Iskiego.

----------OO0OO '—

około 23 bm. Ścisła dala konferencji znana 
będzie w poniedziałek, ponieważ nie otrzy­
mano jeszcze odpowiedzi belgijskiej, która, 
jak sądzą, będzie również przychylną. K ores­
pondent dyplomatyczny R eutera donosi, że 
konferencja zarejestru je jedynie decyzje już 
powzięte w drodze dyplomatycznej.

Konferencja odbędzie się 22 lipca
Bruksela, 18. 7. (PAT). Agencja belgijska 

„Belga* donosi, że konferencja rep rezen tan­
tów W. Brytaiip, l i  ancji i Belgji odbędzie 
się w Londynie 22 lipca.

Od soboty dnia 18 lipca br. w kinoteatrze „APO LL0^
N ajw eselsza  i najśp iew niejsza  kom edja ostatnich lat!

„ D Z 1 S  W I E C Z Ó R  U  M N I E "  S k T S Ł T S S
dnieiszyeh melodyj i najpiękniejszego tła wiedeńskiego! Słodycz muzyki i śpiewu ! Plot! Radość 
Pń enki! — Rozśmieszą was do łez: -  JENNY JCJGO, PAWEŁ HLIRBIGER, THEO L1NGEN 
FRYDERYK BEFER, LISSI ARNA Kio prawdziwie kocha muzykę, śpiew, humor, i czar Wiednia
t e n  m u s i  o g l ą d a ć  t ę  n a j w e s e l -  Dn n ,n|/j 7 nnUUU7C7Pnn filmil '  w * ° b ° t ę  d n i a  18 k m -  

d j ę  m u z y c z n ą  s e z o n u !  '  Ul flllM l  |JUlVj LOŻCyU 3I I lllll .  f, , ,0 ą 7i ej.  w  n i e d z i e
tę dnia 19 bm. o godz. 10 i 12-tej. Ceny miejsc od 50 gr.

szą Uomedję

Rząd przeznaczy 180 milj. zi. na reformę rolną
W arszawa, 18. 7. (Tel.). W  kołach poli­

tycznych  m ówią, że  rząd przygotowuje się 
do zakrojonej na szeroką skałę reformy rol­
nej. N a parce lację  m iędzy  m ałorolnych i 
bezrolnych przeznaczone będą niektóre ma­
jątki państw ow e oraz w pierw szym  rzędzie 
te  m ają tk i p ry w atn e , k tó re  są  nadm iernie 
zadłużone i za leg a ją  z podatkam i. N ad przy 
gotow aniem  p lan u  parce lacy jn eg o  czuwa 
min. P on ia tow sk i, a  in teresu je  się tą  sp ra­
wą, rów nież bardzo  żywo prem jer.

Perw szy e tap  reform y ro lnej ma się mje 
ócić w zapow iedzianym  przez w iceprem ie­
ra czteroletn im  p lan ie  gospodarczym . W

tym  okresie  państwo ma przeznaczyć na 
reformę rolną oraz u rządzenie  gosnodastw  
w łościańskich około 180,000.000 zł. K oła 
poinform ow ane podkreślają rów nież, i e  
sprawą reformy rolnej interesuje s ię  szcze­
gólnie generalny inspektor sił zbrojnych 
gen. Rydz-Śmigły. R eform a ta uw ażana je s t 
w korach rządow ych za najlepszy śro d ek  do 
pozyskania  szerokich rzesz chłopskich dla 
1'pgime‘u bez oglądania się na przywódców  
politycznych wlościańsfwa. Jak donosi agen 
cja Press, decyzja  u z y s tą p ie n ia  do p o lity ­
ki szerszej refonny  rolnej celem  pozyska, 
nia mas chłopskich jest już przesadzona.

CliJŻKI PRZEDNÓWEK NA
h u c u l s z c z v / n ie .

Lwów, 18. 7. (Telef.). Tegoroczny piteednó- 
we ua Hueulszczyźnie jest szczególnie dotkli­
wy Wobec tego w powiecie kołomyj,skim po­
stanowiono w- każdej gminie i gromadzie two­
rzyć zapasy ziarna na dożywianie ubogiej lud­
ności i dziatwy. Za przykładem Kołomyi mają 
pójść i inne powiaty Huculszczyzny

Podwyżka dodatków komunalnych
w niektórych powiatach

W arszawa, 18. 7. (Telef.). M iuiesler spr. 
wewu. stw ierdził, że miektói e powiaty me 
mogą zrównoważyć swoich budżetów przy 
obecnym stanie dochodów. Wobec tego do­
puszczono wyjątkowo pouwyż/izeme dodat­
ków komunalnych do podaU u gruntowego 
także ponad 100 proc. podatku puójfw.rwigo. 
Będzie to jednak” stosowane w nielicznych po 
wiatach i jedynie przy islotuej niemożności 
zrównoważenia w ten sposób budżetu, przy 
ozem ze wzgiedów technicznych podwyżka w 
r. 19I16 obejm ie tylko tych płatników, dla któ 
rych podwyższenie kwoty podatku wyniosło­
by conajiriniej 10 zł., inni zaś zapłacą wymiar 
za rok 1936 razem z podatkiem za rok 1937,

Wygrane na loferji.
Warszawa, jjS. 7, (TcJtB  Podcznę^lzisie-j. 

sztfgo ciągnieniu T.otcrji Klasowej padły wv- 
gfane: 10.000 zl na nr. 120.868, 168 226, 'no-
5.000 zł. na nry 81.903, 123.003. jnlił.OOO żł. 
na- nry 156.720. W  ciągnieniu ITT sta ła  dzienna 
wygrana 25.000 zt. pudla na nr. 138.K84,
2.000 zł. na nr. 16.366.

Odznaczanie Iragicznie zmarłych lotnikow
Warszawa, 18. 7. (P AT.).' P. Prezydebt 

Rzeczypospolitej nadal Zlot.;/ Krzyż Zasługi 
ś. p. ppłk. dypl. Stelli nowi T.olhowi i kpt. pil. 
Aleksandrowi Lagicwskiemu za zasługi w służ­
bie wojskowej.

WOJEWODA KRAKOWSKI 
W MYŚLENICACH.

Kraków, 18. 7 P Wojewoda. Gnniuski udał 
sic w soboto 18 b. m. do Myślenic, gdzie prze­
prowadzi! inspekcję miejscowych władz i urzę­
dów', w szczególności urzędu skarbowego, po­
cztowego i starostwa.

Opór Chin połudn owych załanta* się
Szanghaj. 18. 7. (P \T ) .  Prasa donosi, 

ze opór Kantonu przeciw Nankinowi zała­
mał się w nocy z piątku na sobotę. General 
Czeng-Czi-Tang na kanonierce brytyjskiej 
odpłynął z Kani onu na wyspą Hong-Hong. 
Generał Ju-Han Ing jeszcze we czwartek 
zażądał od gen. Czen-Czi Tango, aby w cią 
gu 24 godzin złożył urzędowanie wraz ze 
swoimi współpracownikami, pocztm oświad 
czył, że pod presją opinii publicznej, podaje 
się do dymisji.

Zamordowany wczoraj gen. Czen-Wc- 
Czo, brat gen. Czen-Czi-Tanga, był, jak 
mówią, właściwym organizatorem zbrojne­
go oporu Kantonu.

Rząd hiszpański przez radjo o rewolcie
Madryt, 18. 7. (PAT). Rząd ogłosił prze/ 

radjo następujący komunikat: Nowy zbrotl 
ńiczy zamach przeciwko republice nie udał 
się. Rząd nie cncial odwoływać się do krajn 
aż do chwili, w której dokładnie zdał sobie 
sprawę z tego co zaszło. W ydano pospiesz-1 
no, bezlitosne zarządzenia, celem likwidti-, 
ej} tego zupełnie niepoczytalnego zamachu. 
Część armjł hiszpańskiej w  Maroku w ystą­
piła zhrojnic przeciwko republice, pow sta­
jąc przeciwko własnej ojczyźnie i dopusz­
czając się zbrodni bumu przeciwko legal­
nej władzy. Rząd oświadcza, że ruchawkai 
ogranicza się w yłączni0 do niektórych 
miast w strefie, znajdującej się nod protek­
toratem hiszpańskim w \fry ce  i absolutnie 
nikt nie przedostał się stamtąd na półw y­
sep, celem  dokonania równie szeleńczego

go zamachu.
Odwrotnie, H iszpanie jeilnogłośuie za­

reagowali z największem oburzeniem prze­
ciwko potępienia godnemu zamachowi, któ  
ry nie udał się już w zarodku. Rząd pod­
kreśla, że bohaterskie elem enty lokalne sta  
wiły opór spiskowi w miastach znajdują­
cych się pod protektoratem, hroniac presti­
żu armji władz republikańskich Obecnie 
siły zbrojne repdmiki lądowe, morskie i po­
wietrzne, które z wyjątkiem nielicznym, 
lecz bardzo smutnym zachow ały  ea lkow hą 
wierność, maszerują przeciwko spisków 
com. aoy energicznie i bezlitośnie stłumić 
szaleńczą i haniebną ruehawkę. Rząd pa­
nuje nad sytuacją i nie omieszka zawiado­
mić opinji publicznej, skoro tvlko normal­
ny stan rzeczy zostanie przywrócony.

Ruch a w k a i w Hiszpanii

Dziś i codziennie w kinie SW IT Straszewskiego 18.
Program Nr, 32. Telef. 182-01.

Wielki program dla m iłośników sensacji

Z A  K R Z Y W D Ę  B R A T A
W roli głównej słynny mistrz — sportsman 

Buk Jones oraz wielki zespół artystów. —  W filmie występują 
konie niebywałej tresu ry! — W  programie wspaniałe uzupełpienie

komedjowe. —

Paryż (PAT). Z pgiainicza hiszpańskiego 
donoszą, rże poza. M arokkiem w ydarzy ły  się 
rów nież m chaw ki w ojskow e w sam ej H isz­
pan ji. Potw ierdzenia  tych pogłosek nie 
zdołano uzyskać. P rzyw ódca „A ction Popo 
]ajr“ G u Robie* w raz z *ałą rodzina przybył 
do B iarritz.

jW Rabacie otrzymano około południa wda 
domości, że pow stanie w garnizonach Melilla, 
Ł aiache, E lsar byle przygotowano od kilku 
dni, lecz zostało przyspieszone naskutek za­
mordowania przywódcy m onarchistów  Calvo 
Sotelo. Na czele ruchaw ki ma stać leg ja cu- 
dzoziemsKa W Melilłi odbyło się starcie z 
wojskam i rządowemi. Proklam ow ano stan 
oblężenia. W edle powszechnej opinji, na cze­
le pow stania stoją generałow ie Capaz i F ran ­
co, cieszący się w ie lką  popularnością wśród 
wojsk afrykańskich.

Z G ibraltaru  donoszą, że część zbuntowa­
nych iwojsk w M&rokku zamierza wsiąść na 
okręty, celem przybycia do Hiszpanj!. Poza­
tem donoszą, że dowództwo wojsk bowstań-

czychi miało objąć władzę we w.-/,i >tkirh po­
siadłościach hiszpańkich tv Afryce.

Z pogranicza francusko-liis/panskiego do. 
noszą, że powstały garnizony w południowe] 
Hiszpnnji, a także w innych prowincjach m. 
in. w Andaluzji. Podróżni przybyli z północ­
nej H iszpanii tw ierdzą, ż© panuje tam spokój.

OGŁOSZENIE NOWYCH CSTAW.

W arszawa, 18. 7. (Tefal.). Dzisiejszy „Dz. 
U»taw“ ogłasza uchwalone przez izby usla- 
wodawcze w czasie sesji nadzwyczajnej usta­
wy o dodatkowych kredytach, f> zm ianie roz­
porządzenia Prez. Rzplitej w spraw ie granic 
państw a oraz ustaw ę o monopolu bteryjnym . 
W myśl tej ostatniej t. zw. monopol loteryjny 
zostanie zmieniony na przedsiębm rstwo pa i- 
stwov.e.
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Nie idzie ta Organizacja, Etórej irtwo 
rżeniem obarczono p. pułk. Koca. Nawet z 
miejsca m szyć nie może. Gorzej: nie m oie 

- się nawet urodzić...
A przecież już parę m iesięcy czekamy 

na nią.
Czy naprawdę „czekamy"?

BRAK ZAINTERESOWANIA.

Przeglądając prasę rządową, dochodzi­
my do przekonania, że właściwie żaden z 
jej organów n ie okazuje zainteresowania  
losam i tworzonej przez p. K oca organi­
zacji. Pisze się o potrzebie zjednoczenia 
społeczeństwa dla podniesienia obronności 
państwa, akcentuje się nadrzędną rolę Ge­
neralnego Inspektora Sił Zbrojnych także 
w życiu politycznem, lub wreszcie zaprasza 
się  opozycję, by zechciała zająć miejsce 
„obok“ iządow tgo obozu na jednej platfor­
mie... I na tem koniec!

Ten brak zainteresowania postępami 
pracy pułk. Koca w kołach rządowych  
tłóm aczy się prosto.

Cała pom ysłowość i aktywność kierow­
niczych jego czynników zwrócona jest 
obecnie w kierunku pozyskania mas chłop­
skich. Snuły się na ten temat różne pomy­
sły. M. in. myślano o podjęciu starej m y­
śli —  stworzenia nowej partji chłopskiej 
o przyjaznem dla rządu, ale i skrajnie m - 
dykalnem obliczu. Mówią, że m. in. p. K a­
w ecki z Min. Spraw W ewnętrznych miał ją 
popierać. Byli jednak i przeciwnicy. I c i — 
zdaje się — zwyciężyli. Dziś przeważa opi- 
nja, że należy doprowadzić do porozumie­
nia z masami zorganizowanemi w Stron. 
Ludowem. Chodzi tylko o to, czy „ponad 
głowami'1 starych przywódców (W itos, Ra- 
taj), czy  też w porozumieniu z nimi. W każ­
dym z tych dwóch wypadków obóz rządo­
wy musiałby ponieść pewne „ofiary". 
W  pierwszym — trzebaby wejść na drogę 
radykalnej reformy rolnej. W  drugim —  
przyjąć polityczne warunki Stron. Ludowe­
go (powrót W itosa i tow., zmiana „syste­
mu").

Sam już fakt, że takie kombinacje pow­
ażają, dowodzi słabości podstaw t. zw. obo­
zu rządowego i sprawia, że praca p. pułk. 
Koca nad statutem nowej organizacji niko­
go nie przejmuje i n ie interesuje.

CZY JEST OBÓZ RZĄDOWY?

T. zw. „obóz rządowy*', — powiedzie­
liśmy... Bo nie można o nim pisać bez cu­
dzysłowów.

Był czas, gdy  obóz rządowy isniał na­
prawdę i działał. Mniejsza o to, jak... Pod­
kreślamy tylko sam fakt istnienia.

Cała Polska była opasana i skrępowana 
siecią organizacyjną B. B., — działały se- 
kretarjaty „grodzkie", powiatowe, woje­
wódzkie i t. p„ — wyrabiały posady dla 
bezrobotnych, kredyt dla przedsiębiorców, 
i t. p., — mieliśmy koła kolejarzy B . B., 
pocztowców, skarbowców i t. p. A dodaj­
m y, że wśród robotników działał Z. Z. Z., 
silny I rozrosły szeroko tak, że p. Mora- 
czewski m ógł sobie nawet pozwolić na za­
proszenie socjalistycznych związków do 
wstąpienia pod dach tej „potężnej organi­
zacji.

Dziś to w szystko leży w gruzach. Niema 
B . B.... Niem a żadnej jednolitej sieci orga­
nizacyjnej rządowej... Niema „kół pocztow­
ców  B . B.“, anł „kolejarzy**, ani „skarbow- 
ców “... Na wsi w ogóle niema już nic, ła d ­
niej organizacji politycznej „współpracują­
cej" z rządem, a w m ieście Z. Z. Z. rozsy­
puje się.

Są tylko „disiecta membra"... Jednost­
ki, kółka, dzienniki, kluby i na tem koniec. > 
Oficerowie bez wojska...

N iem a w ięc obozu rządowego w pełneni 
tego  słowa znaczeniu, w  znaczeniu organi­
zacji. I będzie go trudne stworzyć.

W GRUZACH.

Trudno — dlatego, że  na t. zw. obóz 
rządowy składają się zbyt rozbieżne I 
sprzeczne żyw ioły, by się  je dało między sobą 
naprawdę uzgodnić. Któż do niego należy?  
W łaściwie należałoby odwrócić pytanie i za 
Pytać: kto do niego nie należy? Są w nim 
reprezentanci w szystkich kierunków (poli­
tycznych, społecznych, gospodarczych ł kul 
turalnych. I to nie — jak za życia Marsz. 
Piłsudskiego —  gotowi do ustępstw wza- i 
jemnych, ale zdecydowani na walkę.

Incydent z wyjściem p. Matuszewskiego 
jest tutaj pouczającym. P. Matuszewski był 
nieprzejednanym przeciwnikiem gospodar­
czego interwencjonizmu, który uprawia 
min. Kwiatkowski. 1 w swoim dzienniku pro 
wadził wytrwałą walkę z tym  system em .

P. Matuszewski uległ, ale nie dał za wygra­
ną. Zbyt w ielkie stoją za nim siły, a i teo­
retyczne uzasadnienie jego walki dla pew­
nych kół przedstawia zbyt w ielkie znacze­
nie, by się cały incydent miał wyczerpać 
w  prostem „urlopowaniu" p. Matuszew­
skiego.

Tosamo zapowiada się na odcinku spo­
łecznym... „Czas'* i „Słowo" alarmują opi- 
nję zapowiedzią radykalizowania programu 
rządowego w tej dziedzinie, mianowicie no­
welizacją ustawy o parcelacji wielkiej włas­
ności rolnej w duchu bardziej skrajnym. 
W ileńskie „Słowo" widzi w tem chęć „na­
prawiaczy" wykluczenia konserwatystów  
z „obozu rządowego" i grozi, że, jeśli do te  
go przyjdzie, to konserwatyści odejdą, ale 
nie zapomną trzasnąć mocno drzwiami. 
Czyli — postarają sie  o rozpętanie walki 
z „obozem rządowym".

Jakże z takich żywiołów stworzyć obóz 
polityczny, naprawdę jednolity i naprawdę 
aktywny? I

m z iw
Jeden z Krakowskich działaczy rządo­

wych mówi, gdy na ten tem at zejdzie roz­
mowa:

— R ęce opadają... Tak ludzie nie 
mają wiary w możliwość takiego obozu.

I nic dziwnego!
Jest rzeczą bardzo łatwą zredagować 

statut nowego stronnictwa politycznego. 
Trzeba do tego tylko papieru i atramentu. 
Ale napisanie statutu nie oznacza jeszcze 
stworzenia nowego stronnictwa, czy „obo­
zu". Do tego nie jest potrzebny ani papier, 
ani atrament. Potrzebny natomiast jest pro­
gram, wynikający z pewnej ideologii i opar 
ty o rzeczywistość. Ideologji zaś ten „obóz 
rządowy'* już dawno nie ma, a i także daw­
no zatracił kontakt z rzeczywistością. Ideo- 
logje skrystalizowane są gdzieindziej, a rze­
czywistość przewala się koło niego, bez 
niego, j przeciw niemu.

Oto, dlaczego organizacja p. Koca nie 
może ruszyć z miejsca! J. P

P O KOJE
z w odą b ieżącą c iep łą  i zim ną  
czyste , w ygod n e ł ciche poleca

HOTEL ROYAL
w WARSZAWIE, Chmielna 31,

(blisko Dworca G iównego).

Walka Syrji i Libanu
o niepodległość

N ikt tak , zdaje się, n ie w ykorzysta ł 
trudności europejskich, spow odow anych 
w ojną w losko-abisyjśką, jak  państw a mu­
zułm ańskie. R ozw inęły w tym czasie du­
żą ak tyw ność w  k ie ru n k u  uniezależnienia 
się od m ocarstw  europejskich. I  tu  n a  pierw  
szy pian w ysuw a się Egipt, k tó ry  obecnie 
p ertrak tu je  z rządem  W . B ry tan ji o zaw ar­
cie nowego korzysnego  d la  siebie układu. 
D a le j '— Palestyna, gdzie A rabow ie tw ar­
do sto ją  przy swoich postu latach  i praw do­
podobnie wym uszą n a  W ielkiej B rytanji 
znaczne ustępstw a. Najpomyślniej jednak  
układają się sprawy dla Syrj! i Libanu, 
dwóch „repub lik" nad  którem i F ran c ja  spra 
w uje m andat, a  k tó re  m ają przyrzeczoną 
niepodległość. W  tej kw estji toczą się obec 
nie rozm owy, k tó re  w najbliższych ty g o d ­
niach  zakończą się zaw arciem  „u k ład u ".

W arto  przy te j okazji przypom nieć w y­
siłki niepodległościow e S yrji i Libanu.

Przbd w ojną św iatow ą S y rja  oraz Liban 
pozostaw ał pod panow aniem  Turcji. W  ro­
ku  1916 płk. L avrence zaw arł um owę z A ra 
bam i, na  m ocy k tó re j za przystąp ien ie  Ara­
bów dotkioaiieji i ich w alkę przeciw ko T ur­
kom, utworzone miało być ze wszystkich  
arabskich terytorjów Turcji niepodległe  
państwo arabskie. U kład pow yższy został 
zaaprobow any przez rząd angielski.

Arabowie w ykonali swoje zobowiąza­
n ia . W ałczyli z T urkam i. A nglja  i F ran c ja  
jed n ak  nie w ykonały  swoich przyrzeczeń. 
Co więcej! Ju ż  przed układem  L avrence‘a, 
jak  się później okazało  istn iało  porozum ie­
nie francusko-angielskie, n a  podstaw ie k tó ­
rego Syrja i Libar zastrzeżone były dla 
Francji Zgodnie z tym  tajnym  układem , n a  
konferencji w  San Remo. odby te j w maju 
1920 roku, Francja wzięła Syrję i Liban 
pod swoją „opiekę". W  roku 1922 L iga N a­
rodów  oficjaln ie da la  F rancji m andat nad 
w ym ienionym i k ra jam i z tem  jed n ak , że po 
trzech la tach  k ra je  te  m iały uzyskać „ s ta ­
tu t organiczny".

F ran c ja  tego jednali m e uczyniła. N ato ­
m iast wzięła się do tłum ienia syryjskiego 
nacjonalizm u. Szczególnie w pierw szych la 
tach za kom isarza gen. Sarrail, k tó ry  za­
słynął z bezw zględności w  stosunku do sy­
ryjskich  nacjonalistów . W  r. 1926. gen. Sar 
ra ił został odw ołany i po lityka  zarządu m ao 
datow ego u leg ła  pew nej zmianie.

S y rja  je d n a k  nie chce pogodzić się a 
m andatem  i m a silny ruch nacjonalistycz­
ny. R eprezen tu ją  go  dw a stronnictw a, — 
Jed n o  um iarkow ane, grupujące przew ażnie 
TuTków s yryjskich, pod wodzą Beya hen 
Abassi. Żąda ono faktycznej niepodległości 
k ra ju , udziału Syrj? w Lidze Narodów i wy- 
cofania francuskich sił zbrojnych. D rugie 
stronnictw o grupuje Arabów. N a jego cze­
le stoi Antun Saade. D om aga się zrealizo­
w ania układu zawiartego z pułk . Lavren- 
cem, t. zn. przyłączenia Syrji do niepodle­
głego państwa arabskiego.

D ziałalność tych stronnictw  nie ograni* 
cza się do akcji uśw iadam iającej. Od czasu 
do czasu organizu ją one rew olty  orężne. —  
O statn ie  rozpoczęły się w m arcu i zmusiły 
F rancję  do znacznych ustępstw . Przede- 
w szystkiem  usunięto rząd szeika Taged-el- 
Dine, i utw orzono now y z prem jerem  A tta  
bey  El Ajabi, bardzo popolam ym  w Syrji. 
W  gabinecie tym wzięli udział nacjonaliści. 
W ysoki kom isarz de M artel ośw iadczył wów  
czas, że Francja przyzna Sy-ji i Libanowi 
niepodległość, podobnie jak  to  uczyniła W. 

-B ry tan ja  z Irakiem  w roku  1932. W te j kw e 
stji jak  już w spom nieliśm y toczą się obec­
nie rozmowy między przedstaw icielam i rzą­
du francuskiego i nacjonalistów  Syrji i Li­
banu.

Jed n a  k w estja  dom aga się w yjaśnienia. 
Chodzi tli o rozróżnienie Syrji i Libanu.

Syrja  m andatow a sk łada  sie z czterecłi . 
republik: Syrji właściwej ze siolicą w Da­
maszku, Syrji północnej ze sto licą w  Alep- 
pod Dżebel Druz ze stolicą w Homs i Libanu 
ze stolicą w Bejrucie. Ten osta tn i ma od­
dzielną konsty tucję , parlam ent i prezyden-

Przegląd i
Pielgrzymki z Niemiec 
ao Częstochowy

Z pewnem wzruszeniem  bierze się do 
ręk i każde  pismo w ydaw ane przez naszych 
rodaków  m ieszkających w obcem państw ie. 
Zw łaszcza w Niemczech... N iedaw no zało­
żone „Słowo śląsk ie", w ychodzące w Opo­
lu, w ostatn im  num erze (15 lipea) podaje 
pięicny opis p ielgrzym ki z Opola do Często­
chowy. A utor opisu w zakończeniu mówi-

„W drodze powrotnej podjąłem reko­
lekcją przerwaną zabawkę: stwierdzałem,
kto to przedewszystkiem ze Śląska udaje 
się na Jasną Góię. Aczkolwiek dochodze- 
dzeu jeszcze nie skończyłem, jednak przy­
jąć już można, :|e najwięcej pątników 
jest z tych parafji, które uważa się już za 
zniemczone, gdzie zatem śpiew polski i ka­
zanie albo już skasowano lub kasują. Idzie 
więc lud, niekiedy narodowo naprawdę o- 
bojętny, na Jasną Górę aby śpiewu pol­
skiego, śpiewu swego i kazania polskiego 
posłuchać.

Ok6lnlk p. premjara a konstytucja
P. M ackiewicz pisze w „Słowie" o okól­

niku. gen. S ław oj-Składkow skiego w sp ra­
w ie stanow iska gen. Śm igłego-Rydza... 
P. Mackiewicz w ysuw a pewne zastrzeżenia. 
Pisze, że Marsz. P iłsudski „dbał bardzo  
o drażliw ości k o n sty tu cy jn e" , o czem ma 
św iadczyć n astęp u jący  w ypadek:

„Kiedy chciał osobiście otworzyć Sejm, 
ogłosił, że przybywa jako zastępca chore­
go p. Świtalekieg,o który był wtedy prem­
ierem".
A cóż z okólnikiem  p. p rem jera  Skład- 

kow skiego?
„Według konstytucji premjer — pisze 

p. Mackiewicz — jest odpowiedzialny przed 
Prezydentem i przed parlamentem. Skoro 
w odpowiedni sposób parlament zażąda u- 
atąpienia premjera, Prezydent winien ko­
goś innego na jego miejsce mianować.
A więc funkcjonowanie trójkąta Prezy­
dent - parlament-premjer zostało szczegóło­
wo w konstytucji przewidziane. A teraz 
okólnik p. prem jera nowelizuje konstytu­
cję, dodaje, że premjera obowiązuje jeszcze 
posłuszeństwo wobec Inspektora General­
nego, A oo będzie, jeśli P. Prezydent bę­
dzie innego zdania, a  generał Rydz Śmi­

gły innego? Komu winien będzie Prezes 
Rady Ministrów posłuszeństwo: Prezyden­
towi i konstytucji, czy  generałowi i okól­
nikowi?"
D alej w ywodzi p. M ackiewicz, że jeśli 

chciano „znow elizow ać" k onsty tuc ję , to 
trzeba  to  było zrobić drogą przewidzianą 
w konsty tucji... W reszcie jeszcze jeden 
p u n k t  P. Mackiewicz pisze:

„Okólnik mówi o współpracy w „rzą­
dzeniu państwem". To wygląda jakgdyby 
okólnik premjera stwarzał dla generała 

Rydza śmigłego nową jakąś pracę poza 
dotychczasową olbrzymią zresztą dziedzi­
ną wojska i przygotowywania całego naro­
du do wojny... Używając wyrazów „współ­
praca w rządzeniu państwa" okólnik gen. 
Składkowskiego nie powiada nam za, jaki 
zakres działalności państwowej generał 
Rydz Śmigły jest odpowiedzialny".

Koniecznie powinien zabrać głos rządo­
wy praw nik , prof. M akowski, w spółtw órca 
konsty tucji z 23. IV. i odeprzeć zarzuty 
p. Mackiewicza.

Żydzi podchlebiają slą 
gen. Śmigłemu

Żydzi zaczynają się już podchlebiać gen. 
Rydzowi-Śm igłem u. W  „Chwili" (lwow­
skiej) p. Hescheles przeciw staw ia go W ito­
sowi. ",

„Na manifeście — pisze — rządu robo- 
tniczo-wlościańskiego, tak zwanego rządu 

lubelskiego, który powstał samorzutnie, 
jako odpowiedź na reakcyjne kombinacje 
rządowe Warszawy widnieje podpis Ed­
warda, Kydza-Śmigłego. Obok Daszyńskie­
go. obok Thugutta, obok Moraczewskiego.

Reprezentant Armji Polskiej, zastępczy 
wódz legjonów nie wahał się położyć na 
tym mandfeśrfie włościan ( robotników 
swego podpisu. Wśród twórców tego rządu 
znalazł się natomiast ktoś, kto się w ostar 
tniej chwili zawahał. Przedstawiciel i bo­
żyszcze mas chłopskich — właśnie Win­
centy Witos. W nocy, pokryjomu opuścił 
Lublin, by z cechującą go ostrożnością nie 
przesądzać rozwoju wypadków, nie osadzić 
się na niepewnej platformie".

„Gazeta Polska*.* I rząd
„G azela P olska" broni się przed zągzu- 

tem . że e ta ty s ty czn y  a rty k u ł p. W itw ickie- 
go, k tó ry  się n a  jej łam ach pojaw ił po o d e j­
ściu liberała  p. M atuszew skiego na  „urlop" 
oznaczał jej poddanie się p. K w iatkow skie­
mu... „Zapew nia" w ięc „G azeta P olska", że 
w  m inisterstw ie skańbu

„zapoznano się z treścią tego artykułu 
wówczas dopier o, gdy doszedł on do rąk 
wszystkich innych czytelników. Nie tak 
dawno, gdy proponowano nam ze strony 
Rządu wycofanie artykułu, w „Gazecie 
Fo1skiej“ drukowanego — woleliśmy ra­
czej uiec represji".
T ak, ale to  by ło  w tedy , gdy „G. P .“ kie 

rowaJ p. M atuszewski... W końcu pochwaliw
szy się sw oją p racą publicystyczną „G. P." 
Oświadcza:

„RadA jesteśmy jeśli rząld znajduje 
w tej pracy momenty pożyteczne, ln'b dla 
swojej pracy dogodne. Ale zabieganie o 
jego względy nie leży ani w celach ani 
w metodach naszej pracy..

Konferencja p. Becka z przedsta­
wicielem Czechosłowacji

P rask i ko responden t „Polonii" donosi, 
że w czacie o sta tn ie j sesji L. N. w  Genewie 
p. min. B eck spo tka ł się z  m inistrem S. Z. 
Czechosłow acji p. K roftą... G dy p. K rofta 
zapow iedział sw oją w izytę p. Beckowi, ten 
z m iejsca zaproponow ał rozm ow ę zaraz.

„Rozmowa odbyła się i trw ała godzi­
nę. Atmosfera była przyjazna. Omawiano 
stosunek obu krajów do Niemiec i do Ro­
sji. P. Beck podkreślał, że stosunek Pol­
ski z Rumunją i przyjazne stosunki z Ju- 
gostawją, stosunki Polski z Rosją sowiec­
ką również są dobre, a nonsensem jest za­
rzucanie Czechosłowacji gowietofilstwa, ho 
Polskę ze względu na jej porozumienie z 
Trzecią Rzeszę możnaby tak same posądzui 
o germanofilstwo. Zdaniem p. Becka jedy- 

j nym spornym punktem pozostaje sprawa 
mniejszości polskiej na Śląsku Cieszyńskim. 
PodczaS dyskusji o tej sprawie jA dr. 
Krofta obstawał przy stanowisku Czecho­
słowacji. by spor ten poddać do rozstrzy­
gnięcia instancji międzynarodowej, pod­
czas, gdy pan Beck stał na znanem stano­
wisku polskiem. Pozytywnych wyników 
przyczyniła się do odprężenia i wytworze- 
godzinna rozmowa prawdzie nie dała. ale 
lepszej atmosfery".



Str. 4 „GŁOS NARODU" z dnia 19 lipca 19S6
ta. Nacjonaliści libańscy dążą do unieza-l
leżn icn ia  się od Syrji. Spraw a nie je s t jesz­
cze przesądzona. N acjonaliści sy ry jscy  żą­
da ją  od Francji, aby L ibanow i zostaw iła 
sw obodną decyzję. Są przekonani, że zjed­
noczenie państw arabskich jest już kwestją 
niedługiego czasu. W  ty c h ' w arunkach  n ie  
Jest d la  n ich  rzeczą w ażną, czy w  okresie 
przejściow ym  S y rja  i L iban stw orzą jedno 
państw o, czy też dw a oddzielne. Z agadn ie­
niem  bowiem za-sadniczem w te j chwili jest 
d la  nich: uwolnić się za wszelką ce.ię od
mandatu francuskiego. K. T.

Nr. 19(5.

(Radio.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

RĘCE Z A W IN IŁY
Wyświetla dziś film pełen niezwykłej sensacji i atrakcji. Fascynujący pe­
łen realizmu życiowego, obraz realizacji genialnego W. S. VAN DYKEA

Emocjonujący i niesamowity 
o b raz  o niezwykłym uroku.

W rolach głównych LIONEŁ BARKYMORE, MADGE EVANS, KAY FRANCIS, 
r im ten porywa wszystkich potęgą wrażeń, a dzięki wspanialej orze ar­
tystów i genjalnej reżyserji wybija się na czoło filmów amerykańskich.
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 1 9-10. W niedziel* 

i święta o godzinie 3 pop. — Program Nr. 40.

„Z RÓŻNYCH CZASÓW — Z RÓŻNYCH 
HfTRON". Przeszło dwugodzinny koncert, któ­
ry transm ituje Rozgłośnia krakow ska w nie 
dzielę 19 lipca o godzinie 12.09 zasługuje w 
zupełności na barw ny tytuł „Z różnych cza­
sów — z różnych stron". Przyniesie on bo 
wiem program  napraw dę wysoce urozmaico­
ny, jak tańce stylizowane wielkich kompozy­
torów: W ebera, Beethovena, Schuberta, Mus- 
sorgskiego i innych. Skrzypek St. Mikuszew- 
ski odegra obok utworów drobniejszych, kon­
cert a-moll Vivaldiego; wreszcie znana śpię 
waczka Olga H idur-W iktordw* odśpiewa arje 
operow e i pieśni hiszpańskie i polskie. — 
Akompaniować będzie Jacąues Marmor.

OCHŁADZAJĄCA „MAZAGRANDA" We­
sołej Fali. W esoła Fata, k tó rą  Lwów nadaje 
w  dn iu  19 łilpea o godzinie 21.20 — 21.50 no­
si ty tu ł ^JPrze® słomkę" ożyli ochładzająca 
„m azagranda" w edług recepty W. Budzyń 
skiego z lodem muzycznym J. Gabla. będzie 
to lipcowy ochładzający napój aktualności, 
który „przez słom kę" wypiją radjosruchacze 
m ałem i, ale smaoznemi łykami. Na lodzie mu 
zycznym pływać będą ananasy aktualności, 
gazować będą kaw ały  satyryczne i inne ochła 
dzająoe składniki m odnej ,ąnazagrandy“.

W NASTAWNI KOLiuOW BJ WARSZA- 
WA-ZACHODNIA reiportaz radjowy W nie­
dzielnym program ie radjjowym (19 lipca) spo 
tkają się radjortuohacze z ciekawym reporta­
żem z nastaw ni kolejowej W arsaawa-Zacbod- 
nia. Mało z radiosłuchaczy pewno wie, że na 
tym posterunku ludsrie pracują dzień i noc w 
ustawiosnem  napięciu  nterwowem, czuwając 
nad  bezpiecz/eń aw em inchu  kniejowego, nad 
spokojem pasażerów. Stąd to nadaje się 
wszystkie sygnały, dzwonki, tutaj czuwa się 
nad wekslow aniem  szyn, aby zapobiec nie­
bezpieczeństwu. Reportaż tern nadany będzie 
w  drugiej przerw ie opery z Bayreuth fK> mu- 
zyoe z płyt.

TRANSMISJA Z OTWARCIA FBSTIVALU
W BAYREUTH. W okresie letnim , kiedy po 
w ielkich m iastach wszelki ruch artystyczny 
zam iera istn ieją dw a światowe centra muzy oz 
ne. Jeden  z nich to  Salzburg, d rug i — to Bay­
reuth . Festivale organizowane w  obu tych 
miejscowościach, skup ia ją  wszystko bez m ała 
co w świecie muzycznym uchodzi za najbar­
dziej w artościow e; festival salzburski obejmu 
je  najw iększe dzieła w ielkich m istrzów roz­
maitych epok, Bayreuth wyłącznie dzieła 
W agnera. Oba festivale będą w  znacznej czę­
ści transm itow ane przez Polskie Radjo. Dzię 
k i tem u udostępnione będzie miljonom radio­
słuchaczy którzy praw dopodobnie w calem 
swem życiu nie m ieliby po tem u możności, 
zetknięcie się ze znakomitemu dziełam i mu- 
zyoznemi.

W Bayreuth odbywają się rokrocznie fe 
stivale poświęcone wyłącznie W agnerowi. — 
Uroczyste otwarcie tegorocznego festivalu na­
stąpi dnia 19 lipoa o godzinie 16.00. W yko­
nany zostanie Lohengrin pod dyr. W ilhelma 
Furtw aenglera.

I
W sobotę dnia 18 bm. o godz. 3 ej popoł.
W niedz. dn. 19 bm. o g. 10 i 12 pr.edpoł..

77* William Powell, Uono|L Atwlll. Cen-V miejsc od 50 groszy.
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„Drobiazgi4* z Niemiec,
(K orespondencja  w łasna) 

Berlin, w Iipcu.
Minister spraw wewnętrznych ogłosił w 

tych dniach, żp pojedynek stał się oczywistem 
prawem każdego Niemca Także sądy Rzeszy 

już kilkakrotnie przvznały, że każdy Nie- 
miec noszący broń, ma też prawo salwowania 
honoru bronią. W razie- ot,razy honoru przy­
sługuje Niemcowi prawo uderzenia na • prze­
ciwnika bronią palną, o ile przeciwnik jest 
silniejszy fizycznie. Sąd w Heidelbergu zade 
cyrfował pod koniec czerwca, te  członek od­
działu szturmowego w koniecznej samoombro- 
nie nie tylko może. ale nawet musi ntyć bro­
ni. Ponieważ prócz armji setki tysięcy ludzi 
nosi w Niemczech broń palną, grozi niebez 

pieczeństwo, że przy byle drobntrm starciu 
dochodzić będzie do przelewu krwi i ząbój- 
stw a.

Do środków obronnych należy jeszcze je­
den, cośkolwiek dziwny. Od przyszłego roku

Programy stacyj radjowyoh.
PONIEDZIAŁEK, DNIA 80-ą. LIPCA 1M6 R.
Program ogólny. Godz. 6.BC Pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze"; 0.85 Gimnastyka; 6.50 Programy 
lokalne; 7.20 Dziennik poranny; 7U0 Programy lo
kalne; 11.67 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa;
12.08 Programy lokalne; 18.05 Dziennik południo­
wy; 15.80 Wiadomości gospodarcze; 15,46 Opowia­
danie dla dzieci młodszych; 16 Koncert popalamy 
z Ciechocinka; 16.45 Pogadanka; 17 Koncert soli­
stów; 17.50 Pogadanka; 18 Programy lokalne; g. 
18.50 Pogadanka aktualna; 19 Audycja żołnierska; 
19.80 Koncert rozrywkowy % Poznania; 20.80 Felje 
ton; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka 
aktualna; 21 Tańce polskie na fortepian; 21.80 Lu 
'dowa muzyka szkocka. Transmisje i  Onglji; 22. 
Wiadomości sportowe; 7H.V> Płyty; 28—24 Pro­
gram lokalny w Warszawie.

Kraków. (298.5 m). Godz 7.80 Program na dz.
bieżący; 7.80 Kilka inform»cyj; 7.40 Muzyko z płyt;
12.03 Koncert solistów r, płyt; 14.80 Południowy 
koncert z płyt; 18 Zbiorowr recytacje; 18.15 Mu­
zyka z płyt; 18.85 Wiadomości z dnia; 18.40 Kon­
cert reklamowy.

Lwów, (377.4) Godz. 7.30 Program na dzisiaj;
12.08 Melodje różne — płyty; 12.55 Pogadanka spo 
łeczna; 13 Płyty; 14.80 Muzyko z płyt; 18 Recital 
śpiewaczy: 18.20 Szkic literacki; 18.40 Koncert re 
klamowy.

Warszawa. (1339.8 m). Godz. 6.60 Muzyka na
płytach; 7.30 Program na dzień bieżący; 7.85 Parę 
informacyj; 7.40 Płyty; 12.08 Muzyka baletowa na 
płytach; 12,55 Skrzynka rolnicza; 18 Koncert re­
klamowy; 23—24 Muzyka taneczna * płyt.

Katowice. (395.8) Godz. 6,00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorzo"; 6.03 Plvty; 6.28 Program na 
dzisiaj; 12.03 Płyty; 12.55 Chwilka społeczne; g.
13.03 Wiadomości bieżące; 13.15 Płyty; 14.18 Wia 
domośei giełdowe; 15.80 Lekcja polskiego; g. 18 
Skrzynka ogólna; 18.10 Groteska mikrofonowa; 
18.35 Koncert reklamowy.

 — o o ooo------ *—

szkolnego ucz en i ee szkoły średniej będą mo­
gły uczęszczać do trzech najwyższych klas 
tylko wtedy, jeśli zdają egzamin, z gospodar­
stwa domowego. Do dalszych słudjów mają za, 
tem prawo po złożeniu egzaminu z gotowania, 
robót domowych, prania, prasowania. Przepi­
sane są pewne potrawy i prace, które ucze- 
nica musi umieć ugotować i wykonać. — 
W szystkie kobiety nadto muszą, być przygoto­
wane U k, aby mogły zaetąpić te  kobiety, któ­
re powołane zostaną n» miejsce mężczyzn. — 
Również wychowanie kobiet rolniczych jest 
tak postawione, aby w każdej chwili mogły 
zastąpić mężczyzn. W Prusach Wschodnich 
istnieją gospodarstwa, które niemal wyłącznie 
prowadzone są przez kobiety. Na wypadek 
mobilizacji każda kobieta ma zgory wyzna­
czone miejsce, aby w ten sposób uwolnić jed­
nego mężczyznę dla frontu.

W prasie niemieckiej obecnie każda, oho 
oiaiby najdrobniejsza wiadomość ma swe zna- 
.ezenie: wszędzie dają się zauważyć przygoto­
wania do wojny. Z. R.

Uczymy się

M u m o r .

Trzy etapy. Masakra lotników włoskich 
wykazała, te daleko jeszcze dc całkowitej pa­
cyfikacji Abisynji.

Marszałek Lyautey, jeden z twórców kolo- 
njatnej potęgi Francji powiedział kiedyś:

— Podbój kolonji odbywa się w trzech 
etapach; w pierwszym zabija się, w drugim 
jest się zabitym, w trzecim uczy się nie zabijać 
i nie być zabijanymi

Włochy rozpoczęły dopiero drogi etap.. 
w •  *

W sądzie. — Dtaeztge oskarżony wyłamał 
drzwi do eklepn?

— Nad drzwiami był napis: ,-Szukasz szozę 
jścia, wstąp na chwilę'1... ale drzwi były zam­
knięto.

n o w e j  p t s o w m ^

II. N iektóre sam ogłoski i spóigioskt 
i .  ó  — m.

Występowanie dzif obok «ebie liter: ó—u 
nk. ma uzasadnienia fonetycznego, ponieważ 
obydwu tym literom odpowiada w wymówi* 
jeden i ten sam dźwięk; ma natomiast uzasad­
nienie czysto historyczne: 6 występuje na miej 
scu dawnego o.

Według nowej pisowni a) piszemy 6 w pier 
wszym przypadku wyrazu, jeżeli w innych for­
mach tego wyrazu lub w wyrazach pokrew­
nych to ó zmienia się na o lub e. N. p. sól 
(soli), dół (dołu), pióro (pierze), szósty (sześć). 
Pozatem, mimo braku wymiany 6 na o lub e, 
w wyrazach; skóra, król, późno, gdra i t. p.

b) Stało piszemy ó w zakończeniach: -ów, 
-ówna, -ówka, np.: Kraków, domow, Matu 
slakówna, pocztówka.

o) u piszemy w zakończeniach; -o Ją, 
-ujesz..., np.: rysuję, rysujesz, pakuj, gotujcie, 
pracujący...

-unek, n.p.: rysunek, pakunek;
-un, -unka, np.: opiekun opiekunka;
-ulec, np.: hamulec, budulec.
W tych wszystkich wypadkach piszemy * 

pomimo, że zachodzi tutaj wymiana z o (por.; 
rysować, pakować, budować).

d) tt piszemy w zakończeniach wLabnia- 
jących lub spieszczających:

-ncłuiy, -uni, -irtki, -ulek, -alo, -ooio, 
-uszek, -nś i t. p. Np.: malutki, maluni, dzia­
dunio, paluszek, Franuś i t. p. Dalej w wyra­
zach zgrubiających lub nadających odcień po­
gardy albo lekceważenia:

-uch. -ucha, -us. Np: lenkiofa, starucha, 
dzikus.

Na początku wyrazów pisze się u i  w yjąt­
kiem: — ósmy, ósemka, ów, ówczesny, ów­
dzie (obok: owdzie), ócz (obok: oczu, oczów), 
ód (dopełniacz 1. mu. od: oda), 6* (oW*. os). 

Nie pusze się ó na. końcu wyrazów 
Z wahań m ięlzy ó a u: 
u pisze się w wyrazach: zasuwka, skuwka, 

łwuzd«, chrust, dłuto, Jakub, płukać, skradlić, 
żuraw, kłuć, pruć.

Natomiast 6 w wyrazie: róż, różu.

ANTONI R0 T H I
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków* ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rek zał. 1879.

Od czwartku dnia 16 lipca b. r. w kinoteatrze „ S z t u k a 46

Złota dzicwczpa
Film, który chwyta za serca I  Film o zdumiewającej pomysłowości!

Czarowny romans dwojga młodych serc — 
Pieśń <1 przebudzeniu sie młodych zmysłów! 
Wspaniałe kreacje stworzyła tu świetna para 

aktorska, zachwycająca widzów ekspresją i grą — doskonała artystka, fenomenalna tancerka 
o światowej sławie GINGER ROGERS oraz sympatyczny, młodzieńczy, junacki am ant: FRANCIS 

LEDERE. — Film ten ogląda się z rosnącym, porywającem napięciem!
PORANNI Z p o w u l iz e g o  I llm u  : W sobotę dnia 18. bm. o god/. 3-cie.j — W niedzielę 

dnia 10 bm. o godzinie 10-tej i 12-teJ. — CenO IrtlCjSC Od r 1 gi*OSZU

J. F. PREUSSNER.

Na zgubionym kursie
N a początek  m ałe w yjaśnienie.
Zam ierzałem  n in ie jszą  h istorie opatrzyć 

ty tu łem  barw nym  i kw iecistym , bo ta k  się 
należało, a le  zaraz opad ły  mnie w ątp liw o­
ści.

„Ponsowa Lilja‘‘? (tak  m iał brzmieć ty ­
tuł).

Liljo m ożeby mi w ybaczono- ale „ponso- 
wą“ — nigdy. N aw et na jgorszy  ogrodnik  
pie uw ierzyłby, że istnieją, lilje tego  koloru, 
i. co gorzej, m iałby podstaw ę do przypusz­
czenie, że ja  mam tam , gdzie nie należy 
mi*ć. nietyle ponsowo. ile zielo-no. I  z je ­
szcze jednego  powodu. L ilijka , o k tó re j mo­
w a, [jest kw iatem , Iriajpiękniejszy ni k w ia ­
tuszkiem . ale nie takim , k tó ry  każdy  może 
zerw ać. O. panna- L ilijka je s t osóbką uro­
czą. ale i pełną godności. Znam w ielu rnło- 
ryoh, k tó rzy  za nią w arju ją. Znam także — 
ł to  trzeba wy znać — wielu, k tó rzy  przez

nią dosta ją  lekk iego  bzika, a  te  z te j nacji, 
że p an n a  L ilijka  je s t surow ą k o rek to rk ą . ^

Spotkałem  ją. gdy  wTaoała z redakcji. 
Była zarum ieniona, a le , jako  przenikliwy 
obserw ator, oclnazu dom yśliłem  się, Że nie 
przyczyni) się do lego w idok m ojej osoby.

— Stało  się coś? Może złego? — zapy­
tałem .

— Pewnie. (VI sam ego ran a  n ie  mogę so­
lne dać rad y  — odparła .

Biedni zecerzy — pomyślałem współczu
ją to - . V

— Można w iedzieć, co się sta ło?
— W łaśnie chciałam  p anu  powiedzieć. 

MJd dziś dnia już n ie  będzie w ięcej adiutan­
tów...

— Zupełnie słusznie — zgodziłem się. — 
Po co koniu adjutant?

P an n a  L ilia spojrzała n a  m nie nieprzy- 
jaźnie.

— Nie będzie także adjunktów, warja- 
tów (cudow ny pom ysł —  pochwaliłem  na 
głos). N ie będzie w ięcej u licy  Florjańskiej.

— Co? Florjańskiej nie będzie-? Znie­
sienie warjatów, to  pom ysł godny, ale od 
u lic  w ara. Gotowi potem  zamknąć B ram ę

Florjańską i pobierać b ile ty  w stępu. T ak  
przecież rob ią  od k ilk u  la t n a  m oście P od­
górskim , chociaż m iano pobierać, b ilety  ty l­
ko przez dw a la ta .

— A tak , proszę pana. T e m  spowrotem 
będziem y pisali z powrotem...

U derzyłem  się w czoło. A więc o tem  
mowa. Przecież od czerw ca m am y now ą pi­
sownię. Nową ortografJę (przepraszam , or­
tografię).

W ięc będziem y mieć adiutantów, waria­
tów, i u licy  Floriańskiej nie zamktną, Ale — 
spowrotem?

U czyniło mi się trochę nieprzyjem nie. 
Spowrotem czy z powrotem? Licho nadało . 
N ajlepiej pisać narad- T ylko czy nazad bę­
dzie się p isało na zad, czy zw yczajnie na­
zad? Bo gdyby  d la  odm iany podzielono to  
słowo na dwie części, m ogłoby pow stać nie 
porozum ienie. Np. „Zechce pan  usiąść na 
zad‘‘. P o jed y n ek 1 gotow y.

Pozatem  z siebie m ożna zrobić ruinę, 
ale kogoś trzeba  zrujnow ać. N ajw ięcej pan­
nę Lilię oburzyło tw ierdzenie, że źle będzie, 
gdy k toś podczas objadu będzie się obiadal,

a  dobrze, gdy  podczas obiadu będzie się ob­
jadał.

W szystko  to  j-eidnak fraszka , wobec py­
tan ia , esy  słowo „susfflp1 pfeze sre przez 
,,f“, czy przez „w “ ?

Myślałem n a d  tem  dość długo, ale n ie  
mogłem zgadnąć. Trzieba będzie zaglądnąć 
do N itscha, choć żyw ię do niego cichą u ra­
zę. G dyby wiedział, ile narobił kłopotu...

— A 00 znaczy ,-,susfął“ ? — zapytałem , 
choć w sty d  człowiekowi przyznać się do 
niew iedzy.

P an n a  L ilia spojrzała na  mnie wyniośle. 
Pożegnała  się całkiem  ozięble. Spoglądałem  
za n ią  zakłopotamy. Że też lada, co w ypro­
wadzę ją  z rów now agi. — m yślałem  zgnę­
biony — i n a  dob itek  jeszcze mnie uważa za 
ladaoo...

A m oże także nie w iedziała, co znaczy 
..susfał"?

P. S. K orektorki.
..Ponsow a L ilja11 w ydaje mi się być po- 

dwójmem nieporozum ieniem . P o  pierwsze: 
pons s ta ł się obecnie pąsem, a s ta ra  LUja 
jest już t i l ią .
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MAiWAN MANTEUFFEL.

Cofamy się —  czy też idziemy naprzód?
I Niezmiernie interesujące są coroczne I duktów rolnych a produktów przemysłowych, 

sprawozdania dyr. H. ButleUa z działalności która panowała na początku kryzysu, nic zo- 
Miedzynarodowego Biura Pracy w  Genewie, j  stała jeszcze — niestety — przezwyciężona, 
Materjal statystycwny którym p. Butler rozpo-1 chociaż znaczny postęp dai sic zauważyć w

(!! H i t  i i i  M i  s i p i  r a u t  a ń ?
PROJEKTY POWIĄZANIA TURYSTYKI Z HANDLEM ZAGRANICZNYM SĄ PRZED.

MIOTEM ROZWAŻAŃ W Rz AdS i Ę.

Rozwinęła się ostatnio w prasie dyskusja 
na temat organizacji wyjazdów zagranicę, 

rządza, jest niezwykle duży, a zasięg działał-1 tym k ierunku w Belgji np., w Niemczech, Ita-^ Ograniczenia, jakie zastosowano u nas przy
lji, Kanadzie, Czechosłowacji, a zwłaszcza w . udzielaniu paszportów zagranicznych, ostre 
Stanach Zjednoczonych Am eryki Północnej, zakazy i utrudnienia formalistyczue dają po- 
Zasadniczy problem : w jaki sposób ro ln ik  ma wód do coraz liczniejszych żalów i niezndo- 
zbywać swe obfite zbiory po cenach, k tórebj ; wolenia a w rezultacie nie wytrzymują próby 
mu zapewniły odpowiednią stopę życiową — ] życia. W okresie, od 27 kwietnia b. r. aż po 
nie został jednak dotychczas rozstrzygnięty i _ dzień dzisiejszy, do dawnych przeszkód w u- 
rzuca przeto wciąż jeszcze cienie głębokie zyskaniu paszportu zagranicznego, doszły o- 
na ogólny obraz położenia gospodarczego. graniczenia dewizowe, a mianowicie możność

ności genewskiego Biura, to — niemal cały 
świat, Wysoka wartość spostrzeżeń i  wnio­
sków, (wypowiadanyeh prze® p. Butlera, jest, 
w oświetleniu powyższem, niezaprzeczona. 
Ostatnie sprawozdanie za rok -1935, wzbudza 
nie„iniejsze zainteresowanie, jak poprzedza­
jące. Jego polski przekład ma niebawem uka­
zać się w druku |w Warszawie.

WĄTPLIWOŚCI.

Rzut oka na rozwój społeczny i gospodar­
czy świata w  ciągu ostatnich 12 miesięcy — 
.nówi w  niem dyr. Butler — uspasabia raczej 
do pewnych powątpiewań i zastrzeżeń, niż do 
różowych nadzieji. Czy rok ubiegły uważać 
możemy za pewne zapoczątkowanie stałego 
już 'odtąd polepszenia stosunków, czy też mo­
że tylko zu lek Kie i zupełnie przejściowe ich 
odciążenie? Czyżbyśmy już rzeczywiście mieli 
brać rozbrat ze schorzałym, chaotycznym sta­
nem powojenyeh czasów i zaczynali pracować 
nad nowym porządkiem izecz^ w świeeio, po­
rządkiem dopasowanym do innych zgoła spo­
łecznych i gospodarczych stosunków, powsta­
łych jako wynik konieczny politycznych, ma­
terialnych i moralnych skutków w iel­
kich powojennych przeobrażeń? Czyżbyśmy 
— po załamaniu się iw roku 1929 starych po­
rządków — eaczynali chwytać nareszcie sens 
tych istotnych podstaw, na których budować 
należy w przyszłości gzczęście ludzkości? Czy 
też może kultura nasza znajduje się już dziś 
w stanie takiego rozkładu, że już jej przed 
nim cała nasza umiejętność władania matfeijal 
nym światem, uchronić nie będzie w  stanie? 
Trudno dopraiwdy nać ścisłą odpowiedź na te 
wszygtkie pytania, — powiada dyr. Butler. — 
Znamiona czasu są wciąż jeszcze zbyt powi­
kłane, zbyt sprzeczne i mało przejrzyste. Dla 
dokładnego zobrazowania rozwoju społeczne­
go ja rok ubiegły, należy jednak w  każdym ra 
ssie zarysować przedewszystkiem tło gospodar­
cze które go ulwypukła, z którego on niejedno­
krotnie wyrasta.

WYŻSZY WSKAŹNIK.

„Nie mogę już więcej ptacić...“

Otóż stron? aktyw na bilansu gospodarcze­
go za okres sprawozdawczy, wykazuje bez­
sprzecznie pewne plusy. Ogólny wskaźnik wy­
twórczości przemysłowej wzrastał bowiem w 
tym czasie bez przerwy w  wieln krajach, a 
wskaźnik ogólnej wytwórczości świata osią­
gnął znowu poziom z roku 1929. W tern miej­
scu musimy jednak odr»zv postał wić pytanie, 
e*j ten postęp, który stwierdza statystyka, na 
zdrowych został zbudowany podstawaih - Jest 
rzeczą, aż nadto dobrze znaną. te  we wszyst- 
Lich większych krajach przemysłowych rozwi­
nął się — i  to poważnie — przemysł wojenny, 
który pracuje csęśdow o dla własnych rządólw, 
częściowo zaś iu zamówienie zagranicy. le że ­
libyśmy więc wspomniane wyżej ożywienie 
przemysłu zawdzięczać mieli zbrojeniom, to 
byłoby ono w  skutkach swoich bezwartościo­
w e  i zawodne. Fabrykacja brom nie pomna­
ża bowiem bogactwa kraju w  śeisłem znacze­
niu tego słowa. Cel, któremu służą gromadzo­
ne tą drogą środki, jest nieprodukcyjny. Rzec® 
prosta, że na skutek tej fabrykacji następuje 
pewne ożywienie w  gospodarstwie, nieraz sil­
niejsze nawet niż przy stosor aniu robót pu­
blicznych (gdyż wydatki są w danym iwypdku 
wi„kuzw zazwyczaj i różnorodniejsze), ale skut 
ki gospodarcze tego rodzaju ożywienia są w 
rezultacie mało oożyte^me. Pozatem powsta­
je iw krajach, ns{łującyeh zwalczać be.wobocie 
drogą rozwoju przemysłu wojennego, wielkie 
niebezpieczeństwo, polegające na tem, łe  
zeza«em trudno jest zmniejszyć rytm >yeh zbro 
jeń z obawy przed społecznemi skutkami- ja- 
kiebj stąd ewentualnie wyniknąć mogły. — 
Zresztą tego rodzaju wyścig zbrojeń wytua- 
fra wkońeu wszędzie atmOsfere niepokoju i 
niepewności, która utrudnia w  najwjższym 
stopniu rojwój stosnnkow handlowych i wy­
mianę kapitałów w  skali międzynarodowej, a 
prsrz to staje na przeszkodzie rormalnefaiu roz 
woiowi gospodarstwa woeóle.

WZROST CEN.

O trzym ujem y n astępu jący  list:

P an  M inister Skarbu słusznie odżegny­
wał się w Sejmie od nowych podatków . — 
Chcemy w szyscy w ierzyć, żo robił to z prze 
konania  Do w ym ierzanie dzisiaj nowych p° 
datków  to tak , jak b y  k to ś  chciał czerpać 
wodę z w yschniętej s tudn i. A tym czasem  tu 
i tam najw iększy filozof nie poradzi. Źródło 
w yschło i trzeba  go szukać gdzieindziej, ul 
bo się naw et pożegnać z szukaniem  no- 
wycn źródeł. I Salomon z próżnego nie 
nalał.

Może to  w ygląda na paradoks a  jed n ak  
p raw dą niezbitą jest, że  n ik t się tak  w y­
d atn ie  n ie przyczynia do w ysychan ia  źró­
deł podatkow ych, ja k  nasza przesław na biu 
rokracja  skarbow a. Zw łaszcza ci urzędnicy 
akarb^wi, k tó rzy  chcieliby więcej przyspo­
rzyć Rządow i podatków , niż ich sam Mini­
s te r S karbu żąda. G dy cię tak i sa trap a  sk ar 
bow y złapie w swe szpony, w yśsie cię jak  
p a jąk  muchę i zostanie z ciebie ty lko  nagi 
szk iele t. Leżysz m ateria ln ie  na  wieKi i chy 
b a  cud cię w skrzesi. A Skarb  państw a s tra  
cif na zawsze p łatn ika!

Tw ierdzenie to  poprę na moim osobi- 
tym  przykładzie: jestem  właścicielem  rea l­
ności i sk lepu w mieście powiatowem  w 
B rzesku 1 pracu ję  codziennie k ilkanaście  
godzin w raz z żoną i za to mam 2198 A . 
rocznego dochodu. T tudno , czynsze spa­
d ły  p— sklep  leży przy ulicy m ało uczęszcza

swobodnego wywozu tylko kwoty do 500 d . 
Ograniczono też do minimum w ydw an ie  
paszportów zbiorowych, utrudniając teju aa- 
mcm tanio kalkulujące się wycieczki zagra­
niczne. Otóż w interesie zarówno gospodar­
czym jak i kulturalnym społeczeństwa leży, 
by nie zamykano mu w tak drastyczny spo­
sób. możności stykania się ze światem. Idzie 
mianowicie o znalezienie takich dróg wyjścia, 
z obecnej uciążliwej sytuacji, które jednak nie 
naraziłyby naszej instytucji emisyjnej na 
zmniejszenie jej zasobów dewizowych.

Sprawa ta. jak doniosły niektóre pisma
jest w tej chwili przedmiotem narać 

w rządzie
a streszcza sie w projekcie zawarcia prze* 
Polskę szeregu umów turystycznych z zagra­
nicą. Podstawą, tych umów ma być powią­
zanie turystyki zagranicznej z obrotem tow a­
rowym, w ten sposób, że obywatel nie będzie 
napotykał na trudności przy uzyskaniu pasz­
portów zagranicznych, natomiast; zniesionoby 
całkowicie przydział dewiz dla osób- udają­
cych się zagranicę, a dewizy te

byłyby zastąpione akredytywami.

Obecnie, jak wiadomo, jest odwrotnie. Uzy­
skanie paszportu zagranicznego dla celów tu­
rystycznych jest bardzo utrudnione głównie, 
aby przeciwdziałać 'odpływowi dewiz zagra­
nicę. Z chwilą jednak, gdy obywatel uzyskał 
już paszport zagraniczny, banki dewizowe 
bez trudności sprzedają turyście walutę zagra­
niczną do ograniczonej wysokości (normalnie 
500 zł.}, z wyjątkiem Węgier, Jugosławji i Buł- 
garji. dokąd trzeba z reguły wykupywać 
akredytywy.

Z chwilą, gdy zapadłaby decyzja, że pasz­
porty zagraniczne -dla celów turystycznych 
będą udzielane bez przeszkody pod warunkiem 
nabywania przez turystę akredytywy, powsta­
łaby realna możliwość zaktywizowania nasze­
go obrotu towarowego z szeregiem krajów. 
Akredytywy w obrocie z "Węgrami, Bułgarją 

!i Jugoslawją pomyślane zostały w celu urno- 
rów nej połow y a  naw et zachow ał sobie cosj żliwienia, odzyskania przez gospodarstwo poi 
w ięcej jak  połowę, zapew ne za fa tygę! A jaj .kie kwot nalei nych nam za eksport do tych

nej i w iększego dochodu w yciągnąć się nie 
da. Z tego  dochodu m uszę opłacać koniecz­
ne w ydatk i: jak  służącą, św iatło o p ła ty  m a­
g istrack ie  od psa i wywozu śmieci, w kładki 
do ubezpieczalni społecznej, opłatę radjo- 
w ą, sk ładki n a  różne cele o raz datk i dla 
dziadów  i włóczęgów, ubezpVczefiie od po­
żaru, rem ont domu itd . W szystkie te  w y­
da tk i pożarły  mi w  roku 1935 łącznie kw o­
tę  892.56 zł. Poniew aż osiągnąłem  dochód 
2.198 zł. a  w spom niane już w ydatk i w yno­
szą 892.56 zł., zatem  czysty  mój dochód 
roczny  wynosi zł. 1298.44 co czyni miesięcz 
nie zł. 108.20.— od tego  to  uposażenia w y­
m ierzył mi Urząd S karbow y w Brzesku łącz 
nie w szystk ich  podatków  na kw otę 669.94 
(słownie sześćset sześćdziesiąt dziewięć zło 
tych  i v4 grosze). W ynoszą one 51 i pół proc, 
całego dochodu i na tem  się zapew ne jesz­
cze nie skończą, bo w  ciągu roku Urząd 
Skarbow y zapew ne mi jeszcze różnych po­
datków  dopisze. Po odtrąceniu podatków  
pozostaje mi już czysty  „zysk '1 w kwocie 
zł. 620.59 co czyni miesięcznie 52 zł. 37 gr. 
czyli ty le  ile wynosi połow a m iesięcznej 
pensji woźnego skarb . T a k  więc (Jrząd 
Skarbow y w  Brzesku podzielił się spraw ie­
dliw ie i sum iennie mojenii dochodam i do

za 52 zł. i 37 gr. miesięcznie mam w yżyw ić1 
i ubrać rodzinę sk łada jącą  się z czworga 
osób! K to  to  po trafi?  M, C,

Od piątku dnia 17 b. m. w Kinoteatrze „ U c i e c h a "
Dziś w „Uciesze" najpięk­

niejszy film miłosny >ADIEU< z genjtiną MARGARED SULLAVAN w głow 
roli. Reżyser: Griffidh — w dalszych rolacn

JAMES STEWARD i R. MILLANL II. Wspa- R I T I U T '  7  W I F R  W  A  T
niała epopea o tiuhnicrach dzikich preryi Iw  A  MA ww  A

grają. NOAH BEERY, JEAN ROGERS i fenomalny koń Rex.
— .........  Dajemy 2 znakomite filmy po niskich cenaeb letnich.

la

s i n a  fiii

Po stronie aktywnej bilansu mielibyśmy 
nadto de odnotowania powolną poprawę cen; 
zwłaszcza ceny na produkty rolne wzrosły w 
niektórych krajach. Pozostatwiamy nara®*e na 
uboczu pytanie, ozy nic wpłynęły na to pewne 
sztuczne środki w  formie wyśrubowanych ceł 
ochronnych, ograniczenia produkcji itp., dość 
że w zasadzie nie można zaprzeczyć, iż nastą­
piło tu pewne polepszenie. Dowodzą tego da 
nc, dotyczące tak wielkich krajów rolniczych, 
jak Argentyna, Australja, Brazylja, Kanada i 
Stany Zjednoczone. Tak zwane ,,nożyce“, 
czyli duża rozbieżność pomiędzy cenami pro-

Wśród rolnictwa panuje przekonanie, że 
październikowe dekrety oddłużeniowe nie do­
prowadziły do należytego oddłużenia, a  na­
wet w wielu wypadkach nastąpił wzrost ogól­
nej sumy długów. Z uwagi na to, że dustooo 
wanie wydatków gospodarstw wiejskich na 
i b-ługę i eh zadłużenia' do możliwości płatni 
czycb rolników jest niezbędnym czynnikiem 
akcji, zmier-zająleej do przywrócenia rentowno­
ści tych gospodarstw oraz podniesienia zdol­
ności nabywczej ludności wsi. sfery rolnicze 
uważają za konieczną zmianę ustaw oddłuże­
niowych i to w takim kierunku, aby faktycz­
nie zostały oddłużone w arsztaty rolne. Uczy­
nić to może jedynie generalna redukcja za­
dłużenia. Na poszczególnych odcinkach oddłu­
żeniowej akcji postulaty rolnictwa są nastę­
pujące; Rolnictwo Ziem Zachodnich ńp. za­
dłużone jest przeważnie w kredycie zorganizo­
wanym, wobec czego domagają] się w ustawo­
dawstwie oddłużeniowem zmian tych wszyst­
kich przepisów, które stwarzają wyjątkowo 
dogodn“ warunki dla kredytu zorganizowane­
go, przekreślając tem samem możliwości prze­
prowadzenia oddłużenia na tych terenach.

Jednym ze skutecznych sposobow przyjścia 
rolnictwu z pomocą jest umożliwienie temuż 
wykorzystania w jaknajszerazym stonniu kre­
dytu długoterminowego. Dlatego sfery rolni­
cze domagają! się skonwertowania zadłużenia 
krótkoterminowego na długoterminowe, zwłasz 
cza jeżeli chodzi o zadłużenie w Banku Akcep- 
tacyjnym. Objęcie akcją oddłużeniową jedy­
nie długów, powstałych przed 1 lipca 1932 r., 
nie doprowadzi do oddłużenia warsztatów rol­
nych, dlatego konieoznem jest cofnięcie tej 
daty, zwłaszcza jeśli chodzi o zachodnie woje- 
wódzWa, przynajmniej o dwa lata, t. j- do 
1 lipca 1934 roku.

Bez względu na prace, jakie powinny być

podjęte nad całokształtem uporządkowania 
długów rolniczych, jako nieeierpiące zwłoki 
należy wy mienić: wykonanie woli ustawodaw­
cy, zawartej w dekretach ustawodawczych, 
przewidzianych w rozporządzeniu z dnia 24. 
X. 1934 r. o konwersji i uporządkowaniu dłu­
gów rolniczych.

Stopa procentowa ustalona dla układów 
konwersyjmyoh przez Bank Akceptacyjny jest 
za wysoka przy uwzględnieniu tak niskiej o- 
płacalności warsztatów rolnych i daafego nie 
powinna wynosić więcej jak 3 proc. dla 
wszj stKlch kategoryj rolników, tyie co przy 
zadłużeniu prywainem.

Tu również winna być załatwiona sprawa 
realizacji s tra t Banku Akceptaeyjnego przez 
instytucje kredytowe, gdyż obecny stan rze­
czy w tej dziedzinie prowadzi do poderwania 
finansów tych instytucyj, a w szczególności 
może załamać szereg spółdzielni, co w kon­
sekwencji nałoży na rolnictwo nowy ciężar w 
postaci dopłat do udziałów.

Piekarnie muszą przestrzegać
spoczynku niedzielnego

W ażne orzeczenie Sądu N ajw yższego.

M inister opieki społecznej w ładny jest 
określić bliżej zakres robót kon iecznych  ze 
względu n a  codzienne potrzeby  ludności. — 
T ak ie  konieczne robo ty  m ogą być w ykony­
w ane w  niedzielę i św ięta. P race  tak ie  nie 
obejm ują w ypieku. W  konkretnym  w ypad­
k u  piekarz, zm uszał robotników  do w ypieku 
w niedzielę, w  godzinach rannych. Sąd Naj 
w yższy w  spraw ie tej s tan ą ł na  stanow isku, 
żo w ypiek  n a  poniedziałek po przygotow a­
niach m aterja łu  w ypiekow ego nie je s t  „ko-

krajów. Z chwilą, gdy Polska wejdzie na dro­
gę umów turystycznych powiąizanyóh z oDro- 
tem towarowym, szereg państw dopatrzy się 
w tem bodźca do zawarcia podobnych umów 
z Polską.

W umowach takich należałoby jednak z gó­
ry zastrzec odpowiedni kurs waluty obcej, by 
nie narazić kupującego akredytywę na straty  
skutkiem sztucznie wyśrnbowanego kursu.

Projekt ten miałby praktyczne znaczenie 
w odniesieniu do krajów, z którymi Polski ma 
aktywny bilans handlowy. Natomiast przy 
regulowaniu ruenu podróżnego

z krajami, z któremi Polska posiada 
bilans handlowy ujemny,

łączenie turystyki z obrotem towarowym nie 
wchodzi w rachubę; tu — wzorem Ozechoslo- 
wacji i Niemiec należałoby dążyć do zawar­
cia umów

na podstawie wymiany turystów.
Umowy te powinny ustalać kontyngenty po­
dróżnych i wysokość pizeciętnego dziennego 
wydatku w każdym, wchodzącym w rachubą 
kraju — iloczyn tych elementów oraz czasu 
pobytu podróżnych zagranicą daje sumę glo­
balną, stanowiącą podstawę dla regulowania 
ruchu turystycznego wymiennego. W pewnych 
określonych odstępach czasr konta ulegać mo­
gą wyrównywaniu, przez likwidację ewent. 
powstałego salda, drogą dopuszczenia wzmo­
żonego napływu podróżnycn z kraju , poszko- 
dowanego“ .

Zastosowanie tego systemu mogłoby wpły­
nąć na pobudzenie turystyki z zagranicj do 
Polski o co zabiegamy, z małemi tylko rezul­
tatami od lat wielu.

Zestawiliśmy w ogólnym zarysie te projek­
ty uruchomienia turystyki zagranicznej, o ja­
kich w tej chwili dyskutuje się w prasie i któ­
re są przedmiotem rozważań w rządzie w 
związku z jego polityką/ handlową. Wspólną 
ich zasadą jest, jak widać, teza, i i  obywatel 
może wyjechać swobodnie zagranicę, aJe nie 
wolno mu wywozić żadnych dewiz. W jakiej 
formie znajdą one ostateczną realizację oraz 
czy przyczynią się do obalenia muru istnieją­
cych dziś ograniczeń paszportów — przyszłość 
okaże.

n ieczny“ już w godzinach rannych  niedzie­
li. ani dozw olony ustaw ą w tych  godzinacn.

Na podstaw ie tego  orzeczenia wszel­
kie s taran ia  o zezwolenie na w ypiek nie­
dzielny. celem zaopatrzenia ludności w  po 
niećteiałek zrań a  w świeże pieczyw o ss bez 
celowe.
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List z Krynicy
Krynica w liprn.

Sezon la ta! t t  p tłn l; kuracjuszów mniej 
■Więcej t* ocufib liczba, co w roku zeszłym. 
P erta  wiód polskich, mimo ciężkich, kryzyso­
wych czasów, ilościowo n ie  doznała uszczerb­
ku, chociaż jakoec kuracjuszy, jak to się mó­
wi w narzeczu podhalańskim , jest w tym se­
zonie „płoną". Nawet żydzi, których f rek wen 
cja w Krynicy jest zawsze dominująca (80 — 
85 proc.), „liczą się" w tym sezonie bardzo. 
Państwowy Zarząd Krynicy idąc p° linji kry 
SjSOwej, obniżył na obecny sezon opłaty za: 
1 ąpiele taiksę zdrojową i m ieszkania w Domu 
Zdrojowym i w  Nowych Łazienkach. Krynica 
w tyttn sezonie, prawdopodobnie spowodu 
pizytycda p. Prezydenta, przystroiła się jesz­
cze piękniej, m z po inne łata.

Ozdobą Krynicy są w spaniaie kw ietniki; 
są też szczerze rodzi wiano przez gości. — 
Zasługą to p. Tarczyńskiego mistrza-ogrodni- 
na i Komisji Zdrojowej.

Ks. p rała t Duehiewicz mimc znacznych 
trudności finansowych, kończv i ozbudowę ko 
ścioła parafjalnego, który okazał się już daw- 
no za szczupłym. Rozbudowa architektonicz­
na została już uskuteczniona; teraz chodzi 
jeszcze o wymalowanie wnętrza.

Kuracjusze kryniccy nie mogą skarżyć się 
na brak  godziwych rozrywek. Na letnie sta- 
gione zjechała w ileńska operetka. Teatr ten, 
jeden  z niew ielu w Polsce, który od szeregu 
la t jest samowystarczalny i nietylko utrzym u­
je  się  bez subw encji, ale istniejąc o własnych 
silach, potrafił utrzymać wysoki pzoiom arty­
styczny, cieszy się mimo bojkotu żydów-ku- 
racjuszy dnżem powodzeniem i uznaniem. 
Znani artyści: Kulczycka, Bestani, Dembow­
ski, Szcz*wiński, } Tatrzański, WyrwicziWi- 
uhiowski, baletm istrz C iesielski i kapelm istiz 
Kochanowski, starają  się o wysoki poziom ar- 
tys tyczny tefeo teatru .

Gwałtowna i spekulatyw na rozbudowa 
Krynicy w  latach 1925 —30 przysporzyła kilka 
dzfesiąt buaynkow pensjonatowych z kilko­
ma tysiącam i pokoi tak, że obecnie K rynica 
może pomieścić równocześnie około 20.000 ku 
raejossy. Ta spekulatyw na rozbudowa n ara­
ziła w praw dzie w ielu obyw ateli na ruinę ma 
jątkow ą, ale dzięki niej pasek mieszkaniowy 
skończył się. Dzisiaj kuracjusz n ie  jest nara­
żony, jak przed dziecięciu laty, na wyzysk.

Ostatnie studja leicarakie nad działaniem 
leczniczem m ineralnej wody Zubera ustaliły, 
4e także w chorobach przem iany m aterji, 
zwłaszcza m arzycy, woda Zubeia działa zna­
komicie... Nietylko dzięki swym naturalnym

w arunaom , ale i urządzeniom technicznym 
konkuruje dziś Kiyuica z podobnemi uzdro­
w iskam i na zachodzie Europy, a przewyższa 
je  przez swoje walory przyrodnicze.

Olbrzymi aparat adm inistracyjny Krynicą 
spoczywa w doświadczonych rękach dyrekto-

W obronie praw Polski w Gdańsku
Manifestacja mieszkańców stolicy

W piątek w godzinach wieczornych w 
Warszawie, na rynku Starego Miasta, 276 or. 
ganizacyj społecznych stolicy z Ligą Morską i 
Kolonja-lną na czele, urządziło wielką manł- 
ieatację protestacyjną przeciw panującym o-

ra zakładu inż. Leona Nowotarskiego, który beónie stosunkom na terenie Wolnego Miasta 
do pracy wnosi i fachowe doświadczenie i glę 
bokie um iłowanie Perły wód polskich.

Bolesław Raczyński.

Gdańska. Po uczczeniu • jednominutową, cisza 
pamięci gen. Orlicz-Drcszera i przemówieniach 
p. Pankiewicza, p. Piotrowskiego, p. Małeckie-

Rząd z p. Prezydentem R. P.
weźmie udział w pogrzebie ś. p. gen. Oriicz - Dreszera

W pogrzebie śp gen. Oriicz Dreszera, któ­
ry odbędzie się jak wiadomo w poniedziałek 
20 bm. w Gdyni, zapowiedział swój udział p. 
Prezydent R. P. Wraz z nim za trum ną po- 
stępolwał będzie gen. Rydz-Smigly, cały 
Rząd, a dalej attache wojskowi 12 państw, 
generalicja itd.

Fogrzeb śp. ppłk. Lotha odbędzie się w 
W arszawie.

Komisja rzeczoznawców, baaająca przyczy 
ny katastrofy, opuściła w sobotę Gdynię i po 
wróciła do Warszawy, gdzie przeprowadzi 
aalsze badania nad ustaleniem  przyczyn ka- 
trastrofy. Na czele komisji stoi kierownik in 
stytutu badań technicznych lotnictwa płk. 
Dragacz. Rozbity samolot RWD9 zostanie 
przewieziony do Warszawy.

K i n o  „ P R O M I E M “  T .  S .  L .  P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26
Z cyklu letiieh wspaniałych programów po cenach zniżonych. WILLY FRITSCH, PAUL KEMP

w niezwykłej, /|M F|T|| VA]U Reżyser: REINHOLD SCHUNZEL, oraz królowa blon- 
słynnej komedii ł ł l  IB  1 ■ K J I dynek w najuowocześniejsz m film ie  melodrama-

V ’.y twórnia Metro-Goldwyn. Początek co­
dziennie o g. 5, 7 i 9U5, w sobotę o g. 3. 

w niedzielę o g. 10, 12,. i 3 p0p. przedstawienia po cenach porankowych.
tycznym Dla Ciebie Tańczę...

VII Kongres unijny w Welehraiizie
W dalszych obradach VII kongresu unij­

nego, o którym wczoraj pisaliśmy, wziął u- 
dzial ks. kardynał K aszpar z Pi agi oraz mi 
m ster J. Surajiek, jako reprezentant rządu. 
Referaty wygłosili: ks, prał. Grivee z Lubiany 
o źródłach teologji św. Cyryla i Metodego; k«. 
dr. SpaeeilOT (jezuita), profesor Instytutu 
Oijentalnego Papieskiego w Rzymie o czci 
Panny Marji według nauki św. Cyryla i Me­
todego; prof Salarille  o pochodzeniu Ducha 
św. według nauki św. Cyryla i Metodego i O 
dr. K uren t z Lubiany o nauce św Cyryla i Me 
todego w spraw ie prym atu papieskiego. Po

Komuniści przygotowują zbrojną akcję
we francuskich koionjach w Afryce!

Akcja komunistyczna we francuskiej Afry 
de północnej wywołuje poważne zaniepokoje­
nie w szerokich kołach opinji publicznej Fran­
cji. Poczytny tygodnik „Grlngoire*' przynoś1' w 
.wielkim artykule wstępnym sensacyjne rewe­
lacje na tem at kulis akcji komunistycznej w 
Paryżu i koionjach. Piemo twierdzi, że na ze­
braniu sekretarjatu poetycznego Kominternu, 
Odbytem 5 lipca, omawiano sprawę środków, 
k tóre mogłyby doprowadzić do wywołania 
zbrojnych powstań w Afryce północnej. Dymi­
trow  miał domagać się oderwania kolonij od 
Francji i utworzenia z nich niezależnych 
państw. Celem wzmożenia akcji komunistycz­
nej w Paryżu i w koionjach miała zostać utwo 
rzona w Paryżu nowa instytucja, na której 
ozede stanął znany działacz komunistyczny w 
Afryce, sekretarz sekcji ko’onJalnej przy 
“francuskiej partii komunistycznej, nSejald 
Bagiheł. Instytucja ta  zajmuje się wysyłaniem 
instruktorów do Afryki północnej, Syrji i Tndo 
chin, jak również rozdziałem subsydjów mię­
dzy iposzezególnemi iaczejkami komunistycz­
nemu Na czele akcji komunistycznej w Tu­
nisie ma stać niejaki Hamda, który swego 
czasu miał być delegatem Kominternu przy 
,xba-el-Krimie.

Komuniści zalewają wielkie miasta porto-

Tragiczna śmierć 
polskiego marynarza

Z Gdyni donoszą o tragicznej śmierci ofi­
cera polskiego okrętu „Lech* Czajkowskiego. 
O kręt ,,Lech“ utrzym uje połączenie między 
G dynią a portam i angielskiem i. Oficer Czaj­
kow ski usiadł na brezencie pokrywającym 
otwór w pokładzie i w tym momencie runął 
w  kilkum etrow ą przepaść. Okazało się, że bre 
aent pokryw ał otwór, o erem oficer nie wie­
dział. Czajkowski padając rozbił sobie głowę 
1 doznał zgniecenia k latk i piersiowej. Mimo 
natychm iastowej pomocy lekarskiej C njkow  
ski zimarł. Młody oficer pozostawił niedawno 
poślubioną żonę.

we południowej Francji i Afryki północnej po­
wodzią broszur i ulotek. W ulotkach tych, re­
dagowanych również w językach tubylczych, 
komuniści występują przeciwko „imperializmo­
wi francuskiemu1' i wzywają robotników do 
Strajków okupacyjnych. Celem zwiększenia 
aktywności propagandy, utworzono w Afryce 
północnej około 10 tajnych drukarń. Równo­
cześnie tworzone są z elementów tubylczych 
organizacje samoobrony, które mają charak­
ter uzbrojonej tajn®j milicji. Organizacje te są 
zaopatrywane w broń z Francji.

Podając te informacje do wiadomości pu­
blicznej „Gringoire‘‘ domaga się od rządu, aby 
„przestał się sobdaryzować z partją, k łóra 
działa na szkodę państwa przy pomocy ele­
mentów zagranicznych'*.

W czasach ostatnich bardzo silnie wzmo­
gła się działalność komunistów y,śród wychodź 
twa naszego we Francji. Prócz tego stwier­
dzono, że z Francji idzie do Polski silniejsza 
akcja propagandowa. Było to konsekwencją 
przeniesienia do Paryża sekcji polskiej Korain- 
ternu, która aotąd znajdowała się w Pradze.

Kieruje tą sekcja niejaki Henrykowski, 
obywatel polski. Sekcja wchodzi w skład fran­
cuskiej sekcji Kominternu. Narazić zastępuje 
Henrykowskiego Stan. Bloch. Obaj są żyda­
mi, pochodzącymi z Polski; ich nazwiska są 
właściwie pseudonimami partyjnemi.

Stroną finansową zawiadują francuscy dzia 
ła.cze komunistyczni Kamil Bardet oraz Leon 
Sinei. Zresztą w takich akcjach propagando­
wych kasa jest wspólna.

Przeniesienia materjałów i archiwów z 
Pragi do Paryża, jeszcze nie dokorano. Przed 
paru tygodniami działacze komunistyczni z 
Polski odbyli naradę w Pradze; omawiano tam 
aktualne sprawy, dotyczące reorganizacji par- 
tji, j wtedy postanowiono zakończyć wszyst-

zatem wygłoszono szereg referatów na sek­
cjach specjalnych

W czasie obrad nadeszło kilkadziesiąt de­
pesz z życzeniami dla kongresu, m. in. od ks. 
kardynała Kakowskiego i ks biskupa sufra- 
gana Sokołowskiego z Siedlec.

Książka gen. Sikorskiego
nagrodzona przez Akademję Francuską

W din. 17 bm. Komisja nagród Akademji 
Francuskiej wyróżniła książkę gen. Wradysła 
wa Sikorskiego pt. „Przyszła wojna", przy­
znając nagrodę z funduszu Furtado w wyso­
kości 1000 fr.

Na podkreślenie zasługujp fakt, że regula­
m in Akademji przewiduje, iż nagroda z fun­
duszu Furtado może być przyznana za dzieło 
o „szczególnym pożytku państwowym*.

— ooo---------

Anarchia w socjalistycznym Meksyku
Strajk w elektrowniach w Meksyku objął 

nietylko stolicę i jej okolice, leci 7 innych 
Stanów republiki. Stolica od czwartku tonie 
w ciemnościach. Oświetlone są  jedynie domy, 
posiadające własne źródła prądu. L atarn ie 
uliczne są w 90 proc. nieczynne. Gazety nie 
ukazały się. Niektóre dzielnice m iasta są po­
zbawione wody. Tramwaje stoją długim nzere 
giem na ulicach i w obawie przed aktami sa­
botażu są strzeżone przez wojsko.

kie prace reorganizacyjne do końca sierpnia.
W Paryżu działa już propacraod? komuni­

styczna. Nawiąż ano stosunki z drukarnią, miesz 
,ezącą się przv rue Richor 34, której właści­
ciele żydzi rosyjscy oddawna wyspecjalizowa­
li się w drukowaniu literatury komunistycz­
nej w rozmaitych językach. Tam ukazał się 
niedawno pierwszy numer nowego pisma ko­
munistycznego .„Wiadomości"!, kolportowane­
go i na emigracji i w kraju.

Niezależnie od akcji propagandowej podję­
to także robotę „wychowawczą1*. Mianowicie 
podjęto prace sekcji wyszkolenia agitatorów. 
Tym działem kieruje Leon Rosenberg przy po­
mocy dwu innych działaezów, występujących 
pod pseudonimem Stacha i Harkawy.

Okazuje się, że „sąd ludowy nad sanacją*', 
o którym było tak głośno niedawno na wy- 
chodźtwie we Francji, organizowali właśnie 
komuniści, zajmując się przedewszystkiem u- 
rabianiem opinji mających wrócić do kraju 
reemigrantów.

go, p. Rudowskiegc, zebrani uchwalili jedno 
głośnie rewolucję nast. treści

— Stwierdzając, że rozwój dziejowy Kzpli- 
tej wymaga 

ro zstrzen ia  naszych uprawnień w Gdańsku 
w zakresie potrzeb gospodarczych i obrony 
państwa, że rozwój Gdańska z racji jego po 
łożenia geopolitycznego, warunkowany byi 
zawsze związkiem z Polską, że dzięki po­
łowicznemu zadośćuczynieniu odwiecznym, ży­
ciowym koniccznościom i przyrodzonym pra­
wom państwa polskiego. Gdańsk nie osiągnął 
dotychczas wszysikich korzyści, wynikających 
z położenia przy ujściu Wisły,

żądamy ostatecznego utrwalenia odwie­
cznych historycznych praw Rzeczypos­
politej w Gdańsku i w porcie gdańskim, 

utrwalenia gwarancji bezpieczeństwa i ugrun­
towania niczem nieskrępowanego handlu przez 
port gdański.

Oświadczamy:
;,Wszelka rewizja obecnego statutu 

gdańskiego może pójść tylko w kierunku 
rozszerzenia w Gdańsku uprawnień Rzeczy­
pospolitej, która jedynie może zabezpie­
czyć całej ludności warunki swobodnego 
kulturalnego, politycznego i gospodarczego 
rozwoju, a ludności polskiej zagwaranto­
wać równorzędny rozwój, jako współgos­
podarzom terenu*'.
Następnie uczestnicy manifestacji przeszli 

w pochodzie ulicami miasta, Po drodze spe­
cjalne delegacje wręczyły uchwalonp rezolu­
cje na zamku królewskim, w prezydjum Ra­
dy ministrów oraz w generalnym inspektora­
cie sił zbrojnych.

OBUW IE
spacerowe, wieczorowe, spoitowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż bnty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze  składu i na zam ów ieuia po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

piotr woi w. mm
Fraków, ut. św. Tomasza 29.

Specjalny dzul reperacyjny do dyspozycji P. T. Klienteli.

Z  kraju i ze świata.
MIA3T0 W GRUZACH. Trzęsienie ziemi 

zniszczyło miasto T uąuerres na granicy Ko- 
lum bji i Ekwadoru.

JUŻ 4.600 OFIAR pochłonęły upały pa­
nujące w S tanach Zjednoczonych. N ajw ięk 
szą liczbę ofiar zanotow ało w  stanach Illi­
nois i Missisipi.

25 TYSIĘCY DZIECI skorzystało  do tej 
pory z bezpłatnych przejazdów  wprowadź o 
nych osta tn io  dla najm łodszych przez Pol­
skie Koleje Państw ow e.

300 ZAPALNICZEK dziennie przem y­
ca się z G dańska do Polski, ja k  stw ierdziły  
w ładze skarbow e. T rw ający  na w ybrzeżu 
m orskiem  sezon letni przysparza licznych 
procesów  karno-skarbow ych przeciwko ba­
wiącym  tu  letnikom . N a  pograniczu pol- 
sko-gdańskiem  przytrzym uje się codzien do 
w iele osób na upraw ianiu  przem ytu, k tó ry  
bu polega na  usiłow aniu przeszmuglGwarna 
do Polski rozm aitych przedm iotów zakaza­
nych do przew ozu, głów nie zapalniczek, k tó  
rych  konfiskuje się codziennie 200— 300 
sztuk.

CHOROBA ŻNIWIARZY. W okresie 
sianokosów  zdarzają  się w ypadki zachoro- 
waj o  specjalnych cechach. Chorego ogar­
n ia  nag ła  gorączka, dochodząca do 40 st. 
i u trzym uje się przez parę dni, poczem rów- 
nież gw ałtow nie opada. — Choroba ta  now- 
sta je  skutkiem  w pływ i pyłku  ze skoszone- 
gi siana na skórę ludzką oraz n a  b łony  ślu­
zowe. U wielu osób w rażliw ych na to w ystę 
puje gorączka oraz objaw y k a ta ra ln e . L eka 
rze stw ierdzają  obecnie masowe w ypadki 
zachorow ań n a  to  cierpienie.

w  w a r s z a w i e  w i ę c e j  z g o n ó w
JAK URODZEŃ. W -pierw szym  kw artale  
1936 r., jak  podaje Główny U rząd S ta ty s­
tyczny, zanotow ano w  W arszaw ie 3783 zgo 
ny, w tern 432 niem ow ląt, u rodzeń  zaś ty l­
ko 3277. Zgonów było zatem  w ięcej o 506. 
jak  urodzeń. M ałżeństw  zaw arto w tym  
okresie 2.205.

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO. - Karol 
Vogt, zmany fabrykant sukna w Bielsku-Bia­
łej, który należał do rodu najstarszych fabry­
kantów  włókienniczych, Dopełnił wczoraj 
z nieznanej przyczyny samobójstwo przez za­
trucie gazem.

ftld ih A  Siki Pobij K n iii»Pinii



Nr. 190. i,GŁOS NARODU" z dnia 19 lipca 1936 r. 8(r f

n r Adam GradzMshl
spec. chorób nerwowych I umysłowych

powrócił
ordynuje  ulica S tarow iślna 20 

od g o d i. 1S do 17.

Kronika lwowska.
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na 

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te 
leion nr. 118-11).
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WOJEWODA TARNOPOLSKI DR. BILYK

bawił w piątek we Lwowie, gdzie złożył wizyty 
wojewodzie lwowskiemu, duchowieństwu oraz 
przedstawicielom władz wojskowych.

NA FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ 
złożyła Rada. Adwokacka wo Lwowie, na. pod­
stawie uchwały z dnia 12 czerwca h. r., kwotę 
3.000 złotych.

ECHA KWIETNIOWYCH WYPADKÓW. 
.Wt. piątek zapadł wyrok w procesie 21-łetniego 
robotnika St.. Dudzińskiego —  oskarżonego 
o czynny udział w zajściach ulicznych podczas 
pogrzebu ś. p. Kozaka. Dudziński nawoływał 
tłum, by „po trupach iść na cmentarz Janow ­
ski" oraz budował barykady na ul. Gródeckiej. 
Skazany został na 20 miesięcy bezwzględnego 
więzienia.

ROZMOWY MIĘDZYMIASTOWE. Z dniem 
20 h m. wszystkie rozmowy międzymiastowe 
we Lwowie przyjmować będzie centrala mię­
dzymiastowa nr. terefonu „ 0 “ — a nie, jak 
dotychczas nr. teł. 103-90.

 UlOli:------
TEATR ROZMAITOŚCI.

Niedziela godz. 8: „Omal d‘ic noc poślubna".
Poniedziałek g. 8: „Omul nie noc poślubna". 
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REPERTUAR KIS LWOWSKICH.
CHIMERA: „Człowiek o stu maskach".
APOLLO: „Księżniczka czardasza*.
ATLANTIC: „Piekło Chin" i „Żona dwóch mę- 

iów".
CASINO: „Szkarłatny kwiat".
itCTECHA: „Nasi chłopcy marynarze" i rewja.
GRAŻYNA: „Ostalni posterunek".
KOPERNIK: „Czarownica" i „Złota dziewczy­

na'.
MUZA: „Doktor X".
MIRAŻ: „Aud.jencia w Iseblu".
PAŁACE: „Ostatnia miłość".
PAN: „Morderca" oraz „kocha... lubi., sza­

nuje..."
RAJ: „Rapsodja Bałtyku"..
ŚWIT: „Quo vadis".
STYLOWY: „Kaprys pięknej pani" i rewja.
TON: „Potępieniec".

- — — ■ -ooOco— ■ —-

Ciekawa wystawa tkanin
W gmachu Muzeum Przemysłowego we 

Lwowie otwarta została W ystawa Tkanin lnia­
nych i lniano - wełnianych, produkowanych 
w chłopach koło Komarna.

Mamy tu do czynienia z klasycznym prze­
mysłem chałupniczym, p*zy którym znajduje 
już obecnie zajęcie kilkadziesiąt polskich wło­
ścian. Inicjatywę do tego dał Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, organizując odpowiednie 
kursy. I dziś, po niespełna roku pracy, prezen­
tuje publicznie swe wyroby. Są to rzeczy gu­
stowne, trwałe, solidne i bardzo tanie. Wytwór 
cześć idzie w kilku kierunkach, począwszy od 
czysto Imanych płócien na suknie, ubrania itp. 
aż do oryginalnych materjałów na obicie me 
bij. Na podkreślenie zasługuje ogromne bogac­
two wzorów i dyskretny dobór farb, przyczem 
pozostawia się duże pole indywidualnemu sma­
kowi i gustom samego wytwórcy.

Wystawa zasługuje na zwiedzenie, a pro­
dukowane w Chłopach m aterjały na szerokie 
rozpowszechnienie. Dziś, kiedy spółdzielnie 
ukraińskie coraz silniej i skuteczniej działają, 
opanowując polski rynek, — inicjatywę Związ­
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet powitać należy 
z  peinem uznaniem, jako czyn naprawdę oby­
watelski, o dużej wartości społecznej, narodo­
wej i ekonomicznej. (kr.)

Zebranie protestacyjne w sprawie Gdańska
Staraniem  Zarządu Okręgu Krak. i Ob­

wodu K raków —miasto Ligi Morskiej i Ko- 
łomijalnej oraz Polskiego Związku Zachod­
niego, odbędzie się w  Krakowie w  niedzielę 
19 hm. o godz. 1.2.30 na błoniach, n ap rzec ie  
historycznych Oleandrów, wielkie zebranie 
protestacyjne w sprawie ostatnich w ystą­
pień niektórych przywódców i władz gdań­
skich.

Wczoraj odbyło się zebranie członków  
oddziału L. M. K. przy Sądzie wojskowym, 
na  k tórem  uchwalono rezolucję potępiają­
cą wystąpienie prezesa Senatu  gdańskiego 
na  forum Ligi Narodów i s twierdzającą, że 
próby podeptania przez Gdańsk postano­
wień Traktatu wersalskiego spotkają się 
z kategorycznym  sprzeciwem całego pol­
skiego społeczeństwa.

Harcerze polscy z Ameryki w Krakowie
W piątek przed północą na krakowskim 

dworcu kolejowym, udekorowanym zielenią 
i flagami o barwach państwowych amerykań­
skich i polskich, odbyło się uroczyste powita­
nie wycieczki skautów polskich z Ameryki, 
przybyłych wraz z przedstawicielami Narodo­
wego Związku Pol. w Stanach Zjednoczonych. 
Przywitanie odbyło się w obecności przedsta­
wicieli władz w sali recepcyjnej dworca kole­
jowego, gdzie do zebranych przedstawicieli

Polonji amerykańskiej w serdecznych słowach 
przemówili p. Kwaśniewska, imieniem miejsco­
wych władz harcerskich, wiceprez. Klimecki, 
oraz red. dr. Rubel. Z dworca kolejowego udali 
się goście autobusami do przygotowanych kwa­
ter. W sobotę przedstawiciele Polonji amery­
kańskiej w godzinach przedpołudniowych udali 
się na Wawel, poczerń 'zwiedzali miasto. W Kra­
kowie goście zabawią 3 dni.

JADRO ZIARNA J ECZMI e NIA

jestnaturaliile'm ąk.Ą ,a-p ,>  o m .  
len iu  clarna pozoatuji -«ąlU. 
ty lk o  paloną. K a w ę S t a d o w i  
K u e i p p a  praży, •ię*jednak dó 
plero w tedy, gdy um lcfttarm  
sposobem  przetw orzouo jąar*  
w nadzw yczaj sm aczny l pożyw ­
ny słód. D latego w łaśu le  cioifcl 
zupełnie Innem jeat

K a w a
Słodowa Knoippa

320 tys. zł. otrzymało miasto
za budynki szkolne przy ul. Loretańskiej

Oncgdąj podpisana została wobec n o ta ­
riusza n a  R atuszu krak . umowa pomiędzy 
Gminą m. K rakow a a  K uratorium Szkoły 
Ekonomiczno-Handlowej w sprawie odstą- 
piomia tejże budynków  szkolnych sąsiadu­
jących ze Szkolą Ekonom.-HancU. (dawniej 
A kadem ja  Handlowa). W edług  tej umowy 
w całym kompleksie budynków  tych, k tóre  
już przy ich budowie przeznaczone były  
d la  -szkolnictwa handlowego w  Krakowie 
znajdzie pomieszczenie gimnazjum kupiec­
k ie żeńskie, gimnazjum kupieckie męskie, 
oraz nadal mieścić się będzie Instytut admi 
nistracyjno-gospodarczy. W  miejsce odstą­

pionych budynków  szkół powszechnych Ku 
ratorjum Szkoły Ekonomiczno-Handlowej. 
Gmina m. K rakow a-przys tępuje  do budowy 
wielkiej nowoczesnej szkoły powszechnej 
n a  gruntach  poaugustjańskich. rozbudowuje 
szkolę przy ul. Loretańskiej oraz przy ul. 
Smoleńsk, B ra n a  jest również pozytywnie 
pod uwagę budowa szkoły powszechnej w 
Dz. Fłaszów. Koszt budowy tych szkół w y­
niesie przeszło 500.0011 zł., w które j to su­
mie mieści się kwota 320.000 zł. zapłacona 
przez Kuratorjum Szkoły Ekononomiczno- 
Handlowej za odstąpienie budynków przy 
ul. Loretańskiej 1. 16. i 18.

Doboszyńskiemu wstrzymano dostawę
gazet i książek

Dotychczasowy stan śledztwa przeciw inży 
rierowi Doboszyńskiemu i towarzyszom wska­
zuje, że potrwa on znacznie dłużej niż począt­
kowo przypuszczano. śledztwo prowadzone 
jest na terenie 5 powiatów należących do Są­
dów krakowskiego, wadowickiego i nowosą­
deckiego. Ponieważ liczba osób, które zosta­
ną przesłuchane przekroczy prawdopodobnie 
pół tysiąca nie jest wykluczone, że śledztwo 
potrwa jeszcze dwa miesiące. Tyle czasu zaj­
mie prawdopodobnie wygotowanie aktu oskar­
żenia. Rozprawy sądowej, której termin okre­
ślano początkowo na październik, spodziewać

się należy z końcem bież. roku. Nie jest wy- 
kluczonem, że odbędzie się ona dopiero z po 
czątkiem 1937 roku, przed osobną kadencją 
Sąidu Przysięgłych.

W sobotę władze więzienne wstrzymały 
dostawę Czasopism 1 książek dla inż. Dobo 
szyńskiego. Nie zezwolono również rodzinie 
na dostarczenie aresztowanemu żywności, któ. 
rą do tej pory codziennie otrzymywał z domu

Liczba 77 osób przebywających w więzie­
niu za udział w wyprawie inż. Doboszyńskie­
go zmalała do 47. Reszta została zwolniona 
i odpowiadać będzie z wolnej stopy.

Zniżki kolejowe na pogrzeb 
ś. p. gen. Orlicz-Dreszera

W dniu  20 bm. odbędzie się w  Gdyni ma­
sowy fjazd na pogrzeb gen. Orlicz-Dreszera. 
Ucżestnicy zjazdu korzystać będą przy prze­
jaździe od dowolnej stacji PK P . do Gdyni w 
czasie od 19—20 bm. % ulgi przejazdowej ze 
zniżką 33 proc. na podstaw ie imiennych k a rt 
uczestnictwa, natom iast powrót z Gdyni do 
stacji pierwotnego iwyjazdu odbędzie się bez­
płatnie w dniach od 20—21 bm. na podsta­
wie wykupionego biletu  ulgowego na prze­
jazd pierw otny łącznie z ka-rtą uczestnictwa. 
P rzed rozpoczęciem podróży powrotnej nale­
ży posiadany bilet na przejazd do Gdyni oraz 
kartę uczestnictwa przedłożyć w kasie  bileto­
w ej w Gdyni do ostem plowania Karty uczest 
nictwa są do nabycia w b iurach  podróży oraz 
w oddziałach Ligi M orskiej i Kolonjalnej.

Wakacyjna wystawa 
w krakowskim Pałacu Sztuki

W akacyjna wystawa w gmachu Towarzy­
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy pi. Szcze­
pańskim w Krakowie jest do pewnego stopnia 
odbiciem ogólno-polskiej współczesnej twór­
czości plastycznej. Bierze w niej udział 77 ar­
tystów z  całej Polski z 300-tu Misko pracami.

Batowakl St. ze Lwowa obrazami olejnymi 
p. t. „Bitwa pod Zadwórzem" i „Śmierć Mą- 
zanuwskiego pod Peraenkówkąf* (tryptykiem) 
ora* szkicem „Polonia triumphans" reprezen­
tuje typ  dawniejszego malarza batalistyczne­
go, poszukującego i nadużywającego anegdo­
tycznego założenia obrazu bez należytego u- 
względnienia istotnych wartości plastycznych. 
Aczkolwiek przyznać musimy temu artyście 
rzeczywisty talent, to jednak należy skonsta­
tować, że struna w kierunku batałistyczno- 
anagdotycznym została już nieco przeciągnię­
to u niego i przez to resonans jej u wy­
bredniejszych widzów jest słabszy. Nasi bata­
liści muszą pogodzić się z tern, że dziś w ca­
łym świecie plastyki bierze górę zdrowy prąd 
odnajdywania i stawiania na pierwszem miej­
scu w obrazie istotnych wartości malarskich 
objawiających się przedewszystkiem w dobrej 
formie i sbannonizowanym kolorze. Sam te­
mat, zaś, choćby z najpiękniejszych kart hi- 
storji narodu, nie wystarcza już bynojmnie; 
do honorowania obrazu, który musi budzić 
respekt samym wyrazem plastycznym. A te­
go wyrazu plastycznego wielkich wymiarów 
pbrazy Batowskiego w przekonywującym stop-'
niu nie posiadają.

Z pośród wystawiających 24 malarzy war­
szawskich wymienić należy zwłaszcza 3erent 
Annę (silna nastrojowość, dobry rysunek), 
Domaradzkiego Stetana i Dybowskiego St., 
zdolnych pejsażystów, Lasockiego K., malarza 
krów, świetnych akwarelistów Kraśnika Z., 
Nartowskiego T. i Szczyglińskiego H. Łatwe 
efekty w szarżowaniu kolorem bez walorów 
stara się wydobyć w pejsażach Nehring M.

Ponadto wystawili prace na poziomie malarze 
.(St. Gałek i J. Śliwka) i  Wilna, z Bielska, z 
Zakopanego, z Gdyni i z innych ważniejszych 
ośrodków artystycznych w Polsce. Romerowa 
Anna z Łotwy wystawiła dobre akwarele o t. 
„Hor» canonica** i „Gromnice". Z pośród kra­
kowskich artystów, stale wystawiających w 
Pałacu Sztuki, imponujący postęp w o pa u o 
waniu portretu wykazuje Malcher St., który 
w pracach swych silnie podkreśla walory k )- 
lorystyezne i rytm linealny przy wydobyciu cha 
rakteru modelu i uderzającego podobieństwa. 
Żurawski St. dal silny portret St. Turskiego. 
Lewandowski St. z Warszawy wystawił rzeź­
by, medaljony i plakiety na wysokim poziomie 
artystycznym. Grafikę reprezentują: Acedań>- 
ski Z., Czfcohowicx J., Buczkowski L., Glasner 
J., Kowalski L., KratoChwila Widymska, No­
wakowska-Acedańska, Rafałowska A., Steller 
P., Zakrzewski i Żurawski Wl.

Jako pożądaną nowość wprowadziła d y ­
rekcja T-wa wystawę w jednej z sal ekspona­
tów przemysłu artystycznego, jak mebli, ki­
limów, tkanin i luksusowych opraw książek 
W ystawa omawiana potrwa przez cały okres 
wakacyjny, aż do końca miesiąca sierpnia br.

Dr. S. M. Mazurkiewicz.

Z żałobne] karty
Ś. P. INŻ. ALEKSANDER PODOLECKI.

(b ) W ubiegły piątek, t. j. 17 b. in. odbył się 
pogrzeb inż. Aleksandra Podoleckiego, naczel­
nika wydziału technicznego Dyrekcji Poczt 
i Tel. w Krakowie, kapitana rez. W. P., od­
znaczonego Krzyżem Walecznych, medalem 
Niepodległości i in. Zmarły cieszył się uzna­
niem i powszechną sympatją toteż pogrzeb 
jego zgromadził na cmentarzu rakowickim- 
liczną rzeszę pocztowców z Krakowa i okręgu 
krakowskiego. U stopni kaplicy żegnał Zmar­
łego Dyrektor O. Poczt i Tel. pułk. Spett, 
poczem trumnę wzięli na ramiona inżynierowie 
i technicy Krak. Dyrekcji Poczt. Kondukt 
poprzedzała kompanja honorowa P. P. W.,

Kronika krakowska,
19. Niedziela. Sw. Wincentego a Paulo.
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NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA ŚP KAN­

CLERZA DOLLFUSSA. W piątek 24 b. m. 
o godz. 9 rano odbędzie się w kościele św. 
Ąinny nabożieństwo żałobne w rocznicę śm ier 
ci śp. kanclerza Austrji dr. Engelberta Doil- 
fussa, staraniem  konsulatu austrjaćkiego.

WRĘCZENIE LISTÓW UWIERZYTELNIA­
JĄCYCH przez ambasadora włoskiego, które 
miało odbyć, się w poniedziałek w zamKu Da 
Wawelu, ulegnie przesunięciu, spowodu wy­
jazdu p. Prezydenta na pogrzeb ś. p. gen. 
Orlicz - Dreszera.

KONSUL REPUBLIKI FRANCUSKIEJ po 
wrócił z urlopu i objął z dniem wczorajszym 
urzędowanie.

DELEGACJĘ KRAKOWA na pogrzeb śp. 
gen. Orlicz-Dreszera stanowić będą reprezen­
tanci wszystkich pułków kaw alerji, stacjono­
wanych na teren ie  DOK. V, oraz reprezen­
tanci Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

PREZES KRAKOWSKIEJ IZBY KON­
TROLI PAŃSTW, dr. Włodzimierz K raus roz­
począł z dniem dzisiejszym urlop wypoczyn 
kowy. Zastępstwo objął naczelnik wydziału 
mgr. Mieczysław *Klug.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH. W ub. ty­
godniu zanotowano w K rakow ie 6 wypadków 
płonicy, 3 krztuśca, 5 róży i 2 odry.

WŚCIEKLIZNĘ U PSA stwierdziły wła­
dze m iejskie w  dzielnicy IV Piasek i w związ 
ku z tern wydały odpowiednie zarządzenia.

UTONĄŁ W WIŚLE. W piątek między go 
dziuą 18 a 19 podczas plawiemia koni i kąpa­
nia się utopił się w W iśle między Targowicą 
a Fortem  w Płaszowie, Garncarz Franciszek, 
lat 17, służący u Lorka Józefa przy ul. Pła- 
szowskiej 98. Zwłok dotychczas nie wydobyto.

NA ŚLADACH DZIECIOBÓJSTWO. — 
W piątek około godz. 17 na Polach Katarzyń­
skich obok cmentarza żydowskiego, znalezio­
no w traw ie pod mostem zwłoki noworodka 
płci żeńskiej, w którego ustach znajdował 
się zwitek szmat, tak, że zachodzi podejrze­
nie, że dziecko zostało uduszone. Na zarzą­
dzenie lekarza miejskiego przewieziono zwio 
ki do Zakładu Medycyny Sądowej.

 0 0-0 ------
Za w i a d o m i e n i a  i k o m u n ik a t y
ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ S. P 

GEN. ORLICZ-DRESZERA złożyli członkowie 
Zarządu Okr. wojew. LOPP. 150 zł. na cele 
tej organizacji.

 ooooo —
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teatr m. im. J. Słowackiego.
Niedziela: „Krakowiacy i górale".
Poniedziałek: „Matura".
Wtorek: „Rabuś".

— o - o - o —
ŚWIT: „Za krzywdę brata".
WANDA: „Ręce zawiniły".
APOLL: „Dziś wieczór u innie".
SZTUKA : „Złota dziewczyna".
PROMIEŃ: „Amfitrjon", „Dla ciebie laiiczę".
UCIECHA: „Adieu" i „Bunt zwierząt".
S'r ELLA: „Zamarłe eebo" (film polski).
ADRIA: „Ostatni sygnał", „Nie oddam dzie­

cka'*. K. » - -  J  Q  J
BAGATELA: „I cóż dalej szary człowieku.". 

Na scenie rewja pt. „Wesołe łato".
CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańłkio" — 

i „Z.ły krńl" (komedia).
DOM ŻOŁNIERZA. Od 13—19 bm : „Wiktor 

czy Wiblorja".

którego Zmarły był prezesem, ze sztandarem 
i orkiestrą. W czasie pogrzebu kilka utworów 
żałobnych odśpiewa! miody, lecz dobrza zapo; 
wiadający się chór P. P. W. Odszedł przed­
wcześnie, bo w 41 roku życia, dobry człowiek 
i urzędnik, sprawiedliwy Drzelożony i kolega 
serdeczny.

Cześć jego pamięci.
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Z A KŁ A 0 WYROBOW ŚLUSARSKICH
a r ty s ty c z n y c h  i b u d o w lan y ch

JA N  n R E M U S
K R A K Ó W ,  ul. Rakowicka L. 15.

Telefon Nr. 125-18.
Wykonuje w s z e l k i e  roboty w zakres 

ślusarstwa wchodzące.

RFT Ceny konkurencyjne

TOWARY kosmetyczne
i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty

„DOBROLIN"
do podióg, obuwia, płyny do metali 

i proszki do czyszczenia neczyft

poleca sklep

M ARJI SIEROTWINSKIEJ
Kraków, Sienna 12. Tel. 137-47.

Lot nad chmurami.
Maturyczne i dokształcające kursy

j V I  E O Z / \"
Kraków, ul. P irack iego L. 14.

p r z y g o t o w u j ą  w drodze k o re sp o n ­
dencji o raz lekcjach  zb io row ych  

p rzy jm u ją  W plSQ  na  now y ro k  szkolny 
1936/37 na :

1) kurs maturyczsy,
2) kurs średni,
3) kurs niższy,
4) kurs szkoły powszechnej.

Wykładają wybitne siły fachowe, 
opłaty niskie.

Od kwietnia wychodzi dawno oczekiwane i potrzebne
nowe pismo katolickie

•— K U L T U R A  —
tygodnik literacki, artyityezny i u.łeczny.

K u ltu ra  — jest katolickiem  pism em  przyszłości.
K u ltu ra  — pragnie przedst-w iać dorobek myśli.

i twórczości tych pisarzy i artystów, 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem  przeżyciu kato licyzm ..

K u ltu ra  — nie ma tylko oświecać, ale chce bu­
dować rzeczywistość polsks w kato­
lickiej atmosferze.

K u ltu ra  — to jedynie godne poparcia pismo, ka­
tolickiej inteligencji.

Ob, i .ość 8 stron druku w formacie gazetowym
(40X50 em) na najlepszym papierze ilustracyjnym.

W t r e ś c i :  Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść, 
Pcszja, Toatr i muzyka, Zagadnie­
nia Społeczne, Recenzje książek. Re­
cenzje z wystaw, k i. i teatrów, Kro­
nika literacka, Kronika artystyczna, 
Kronika filmowa, Kronika kultural­
na, Liczne ilustracje, Karykatury.

Cena numeru 50 gr.
Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bross.

A Lonam ant: m iesięczny i .5 0  z ł., k w a rta ln y  4 .—  zł., 
półroczny 8. -  z ł., roczny 1 6 .— zł.

A b o n a m e n t  w p ł a c a ć  m o ż n a  p r z e k a z e m  r o z r a c h u n k o w y m ;
Nr.  r o z r a c h u n k u  114 — P o z n a ń .

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i  P o z n a ń ,  Al,  M a rc i n k o w a k i e g o  22. 
K U L T U R Ę  -  NIK W Y STA R C ZY  CZYTAĆ  
K U L T U R Ę  -  TR Z E B A  A BONOW AĆ.

'Walne Z grom adzen ie
członków

Towarzystwa Polskich Kapłonów Katolickich 
„księżów ka* w Zaicopanem,

odbędzie się dnia 11 sierpnia b. r. o godz. 17-ej 
w sali „Księlówkt* 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie Prezesa.
2. Odczytanie protokółu z ostatnie o Wal­

nego Zebrania.
3. Sprawozdanie Wydziału z czynności

i rachunków za rok administracyjny 
1935/36 i udzielenie absolutorjum.

4. Wybór nowych członków Wydziału.
5. Wolne wnioski.

Prezes Wydziału 
(— ) Ks. Dr. A dam  Gerstmann. 

Zakopane, 15. VII. 36.

FRANCISZEK HORMSCH
Fabryka sukna

BIELSKO -  OLSZÓWKA DOLNA

POSIADAMY
m a s zyn y  n a ja o w s ztj k o n t r a k c j i ,
przez co wykonać możemy 
towar pierwszorzędny przy 
cenach bardzo zniżonych.

f i s i u ; * *  Fatryks bielizny 
,,1*Q V V  Kraków, Florjańua 4
— Żadać cenników' —

K R Y N I C A  ZDRÓJ
„E C H O “

Komf or t owe  p o k o j e  
z utrzymaniem ceny niskie 

wikt wykwintny.

SKŁAP WYROBOW P0WR0ŹN1CZYŁH 

M . SPYTKOW SKA
Kraków, Plac Marjacki 7.

Telefon 130-47.
Poleca:  liny, postronki, szmry, szpagaty, 
taśmy, przybory taplcerskie, siatki aportowe, 
huśtawki, leżaki, szczotki, wycieraczki itp 
po cenach fabrycznych. Dla klasztorów 1 du­

chowieństwa znaczny opust.
— Uwaga na adres. —

Uroczystości w  Doueiumont.

WYRABIAMY
bieliznę .męską, damską 
dziecinną, pościelową, try­
kotową, pyjam.y, i t. d.

n i a n i * *  Fabryki bielizny 
„ " U f f  Kraków, Florjłłlska 4
— Żądać cenników!

FUrster LUbau SakSSbio 
Ho'mann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA,
skład fortepianów

Kraków, Szewska 9.

Rytownik
4 ó x e f  K a r u y k ,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84. 

Pieczęcie gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — Tablico 
emaljowane i rytowane, 
Gw oidsla  do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wu^y.

1 0 0
oi.etów wizytowych
o d  Zf. 1a50

zawiadomienia ślubna i 
wszelkie draki wykonuje:
Skład papieru i galar terff

Michał Słomiany
Kraków. S ławkowska 24.

* u o i i t a u t i Ł M  i  i
FRIEDRICH, Historje cudownych obrazów MarJ 

w Police ton; I I II (lub komplet), 
SBMENBNKO, Ojcze naiz.

Księgarnie Krakowska —
Kraków, ni. iw . Krsyia 18

W 20-tą rocznicę wielkich i krw aw ych zm agań wojennych pod V erdnin. odbyła się na 
cm entarzu  poległ;#* w D ouaum nnt uroczystość  żałobna urządzona przez b. kom ba­
tan tów  francuskich. W uroczystości tej w ziął udział N iem iec kp t. v. Brandis, k tó ry  

w krw aw ych tych v alkach dowodził oddziałam i niemieckimi.

Przewielebnemu
11 I i: i: a .
Unchowicńsrwu kem garny

wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 
oraz czyste wełniana msterjały na bundy 
do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 

dogodne warunki zapłaty.

O ryginalne zdjęcie z m anewrów am erykańskiej f lo ty  pow ietrznej nad  Lonjgbeach.

Ukazała się już drukiem

NOWA PISOWNIA POLSKA
Z m ieniona w ed ług  u ch w ał P. A. U. z dnia 20 f 21 kw ietn ia  
a za tw ierdzona p rzez  M in isterstw o  W . R. i 0 . P. 2 4 cze r­

w ca 1936 r- W yd. P olsk iej A kad em ji U m iejętności 
Cena zł. —.75. 

o raz  D ra St. Jod łow sk iego  i prof. d ra  W . T sszyck iego  
„Z asad y  p isow ni po lsk ie j i in te rp u n k c ji ze słow nik iem  

o rto g ra ficzn y m ". — Cena z ł .  —.80. 
do n ab y c ia :

w Księgarni Krakowskiej —  Kraków, św. Krzyża 13.

UIITDA7P 1 ©muleniaw  ■ ■ AUTYSTYCZNE
od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 190? r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW
S. G. ŻELEŃSKI al. Krasińkiego 23

Telefon 106-16. —  P . K, C . 405-5 96.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
P R O JE K T Y  I O FERTY  GRATIS.

15 złotycn medali.

Tapczany fotel łóżko, 
leniwce, .nale/ace — 

n a j t a n i e j  wykonuje -  
sprzedaje. -- vVesolowski , 

Kraków, Madca 16.

Szuka letniska i. do- i. 
mu p r j  w a t n y  m— 

starsze małżeństwo Kra­
ków Felicjanek 7. m 5.

Naczynia kuchenne
emaljowane, a l u m i n l o -  
w e, maszynki do lodów 
nakrycia s t o ł o w a  nie 
rdzewne, mrynki 1 ma 
szynki dc kawy, maszyn 
ki do krajania chleba pt, 
leca JAWORSKI, Kraków 

Jana 3.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . .  20 gr. 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. , . 50 gr. 
Komunikaty „ , . . 60 gr.

, na 1-szoi „ . . . 70 gr. CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z .................................
Układ tabelaryczny o 50"/o drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 gr.

Wydawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczą" Skę z ogr. odpow.: Jan Duch, — Redaktor od powiedzialny Dr. Józef Warchałowski. — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferka.


